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WARSZAWA, lb. marca (Tel. wŁ). 
W. niedzielę odbył się zjazd stronnictw 
PSL. Wyzwolenie, Piasta, i Stronnictwa 
Chłopskiego, na którym dokonano 
zjednoczenia ruchu ludowego w Polsce.

Na uroczystem posiedzeniu, poprze- 
dzonem obradami przedstawicieli tych 3 
stronnictw przyjęto program i statut or­
ganizacji.

W obradach wzięło udział 150 dele­

gatów z Rad Naczelnych, tudzież wszyscy 
posłowie i senatorowie tych 3 stronnictw. 
Do prezydjum weszli Wincenty Witos 
(Piast), Maksymiljan Malinowski (Wyzw.) 
i Jan Dąbski (Str. Chł.).

Obrady toczyły się w nastroju bardzo 
uroczystym. W przemówieniach mówcy 
podkreślali, że to co łączy stronnictwa 
chłopskie, okazało się s^lniejszem ofr tego, 
co je rozdzielało. 1

Następnie uchwalono jednomyślnie 
program i /statut stronnictwa.

Nowe stronnictwo nosi nazwę „Stron­
nictwo Ludowe".

Po załatwieniu tych spraw7 wybrano 
władze stronnictwa. Prezesem Rady Na­
czelnej został wybrany Wincenty Witos, 
wiceprezesi Błażej Stolarski i Andrzej 
Waleron, sekretarzami Langer, Mikołaj­
czyk i Pac.

W zakończeniu obrad przemawiali 
Michał Róg jako prezes Koła parlamentar­
nego Zjedli. Stron. Chłopsk. oraz Maksy­
miljan Malinowski. Na zakończenie mówił 
Wincenty Witos, podkreślając, iż doko­
nano dzieła o historycznem znaczeniu.

Zjazd zakończono odśpiewaniem „Ro­
ty" i „Cześć wam panowie magnaci".

>

*

!i»B lijga stoisii
w  P r z e m y ś lu .

PRZEMYŚL, 16. marca (PAT). Onegdaj .w 
nocy Ita Kem, 66-letaia staruszka, zamiesz­
kała przy ul. Czarneckiego, naprawiając sznur 
rówkę, zaopatrzoną w kauczukową stalkę, w 

;pobliżu pieca spowodowała zapalenie się kau­
czuku, a następnie odzieży nan iej. Przybiegły 
Mh ratunek mąż jei Joeł nie zdołał ugasić pło­
mieni i sam się silnie poparzył. Ita Kern zmar­
ła w  dwie godziny w szpitalu żydowskim. Joel 
Kern znajduje się w szpitalu.

ZGROMADZENIE PRAC. PAŃSTW.
WARSZAWA, 16. marca (Tel. wł.). 

tW, ub. niedzielę w Warszawie odbyło się 
zgromadzenie pracowników państwowych. 
Na zgromadzeniu tern jednomyślnie opo­
wiedziano się przeciw' obniżce płac.

—o —
PROCES REWOLUCJONiSTISTÓW 

HISZPAŃSKICH.
MADRYT, 16. 3. (PAT). W dniu 17. 

b. m. rozpocznie się przed radą wojenną 
rozprawa przeciwko oskarżonym o pod­
pisanie manifestu rewolucyjnego.

Redukcje,
WARSZAWA, 16. marca (Tel. wł.). 

Ze Śląska w dalszym ciągu nadchodzą 
wiadomości o redukcjach, przeprowadza­
nych w tamtejszych fabrykach. I tak: hu­
ty żelazne Rozamunda, Hugena mają być 
całkowicie zamknięte, również ma być 
wstrzymana praca w kopalni srebra w 
Strzybnicy, przez co straci pracę 1500 ro­
botników. W hucie Huhertus zwolniono

WARSZAWA, 16. marca (Tel. wł.). 
Wczoraj odbywały się w Warszawie wy­
bory do Bratnich Pomocy Wyższej Szkoły 
Handlowej, Szkoły Dziennikarskiej i Uni­
wersytetu.

Prezesem Bratniej Pomocy Wyższej 
Szkoły Handlowej został wybrany członek 
Młodzieży Wszechpolskiej. Stosunek gło­
sów' 420 na 282.

redukcje...
301 pracowników, w hucie Silesia zam­
knięto walcownie — praćę straciło 700 
robotników', w Królewskiej Hucie zam­
knięto oddział wagonowy — pracę straciło 
200 ludzi. ,

Dyrekcja koncernu kopalń „Doners 
Mark" wniosła prośbę do komisarza de- 
mobilizacyjnego o dopuszczenie redukcji

W wyniku wyborów do Br. Pom. 
Szkoły Dziennikarskiej prezesem został 
wybrany kandydat młodzieży wszechpol­
skiej, Broncel.

Na walnem zgromadzeniu Bratniej Po­
mocy Uniwersytetu, które przeciągnęło 
się do późnej nocy, również zostali wy­
brani kandydaci narodowi. Młodzież sana­
cyjna poniosła dotkliwą porażkę.

600 robotników i zamknięcia 4 kopalń.
B-

ZflBICi PRZEZ PRĄD ELEKTRYCZNY.
KATOWICE, 16 marca (PAT). Podczas pra- 

tcy w fabryce ęiaterjałów wybuchowych „Os- 
wag“ w Wyrach, po w. Pszczyński, z niewyja­
śnionych dotychczas przyczyn porażeni zostali 
prądem elektrycznym o wysokim napięciu 3 
'■oborników, z których dwuch Józef Wala i 
August Stawce!, ponieśli śmierć na miejscu, trze­
ci zaś odniósł ciężkie poparzenia. *

Uchylone konfiskaty.
Otrzymaliśmy zawiadomienie Sądu apela- 

.s:yjnego,że w sprawie konfiskaty nr. 30 „Dzień-, 
inka Ludowego11 z dnia 7-go lutego 1931 r. do 
Sygn. CI. 1. Pr. 74-31 na posiedzeniu niejawnem 
po wysłuchaniu zdania Prokuratora postanowił 
odmówić wnioskowi Prokuratora, okręgowego 
we Lwowie z dnia 10 lutego 1931 ir. Sygn. Prp. 
97-31 o uznanie za usprawiedliwioną dokona­
ną przez Prokuratora Sądu okręg, we Lwowie 
konfiskatę czasopisma „Dziennik Ludowy“ nr. 
$0 z 7 lutego 1931 r. z powodu zamieszczenia 
artykułu „Generał Popowicz" zawierającego rze­
komo w tytule i treści znamiona występku 
z: art. V ust. z 17 grudnia 1862 Dzpp. Nr. 8-63 
a konfiskatę rzeczonego czasopisma uchylić.

. Uzasadnienie: Konfiskata nie znajduje u- 
siprawdedliwienia w przepisach ...ustawy, Ani ty­
tuł inkrymuiowanego artykułu ani treść jego 
nie zawierają znamion żadnego czynu karygod­
nego. w szczególności też nie zawierają zna­
mion występku z art. V cytowanej wyżej u- 
stawy aloowiem ani w tytule ani w treści nie 
ma naruszenia czci w rozumieniu par. 487- 
496 uk., które to naruszenie jest wymogiem za- 
jbtnianilai zfert. V cryt. ustawy.

Uchylenie tej konfiskaty nastąpiło w dwóch 
instancjach sądowych.

Dwie instancje sądowe uchyliły też kon­
fiskatę nadzwyczajnego wydania „Dziennika Lu­
dowego" z 11 lutego, gdyż sąd nie dopatrzył 
się w inkryminowanym artykule znamion żad­
nego czynu karygodnego, a w szczególności 
nie zawiera znamion zbrodni z art. 65 a.

Treści skonfiskowanych artykułów nie pow­
tarzamy. jako dziś już nie aktualnych.

Wnosimy skargę o odszkodowanie.
—o—

WARSZAWA, 16. marca (Tel. wł.). 
Z Buenos Aires donoszą, że na jednej 
z głównych ulic rzucono bombę w kie­
runku zbliżającego się auta angielskiego 
następcy tronu. — Bomba eksplodowała

w odległości 3 metrów od samochodu. 
Samochód został uszkodzony. Tr?y osoby 
z pośród publiczności zostały zabite, kilka­
naście rannych. Szczegółów brak.

z powodu nędzy.
. MATTAPOISOTT .(Stan Massachu­

setts), 16. marca. (PAT). Powodowana 
kłopotami domowemi, pewna kobieta 
wskoczyła do morza ż  trojgiem swoich

drobnych dzieci. Wszyscy utonęli oprócz 
najstarszego 11-letniego syna, który zdo­
łał dopłynąć do brzegu.

—o—

Olbrzymia lawina w Tatrach
ZAKOPANE, 16 marca (PAT). Onegdaj w , czącej szczyty Błyszczy z Słowiańskimi Tur- 

zachodnich .Tatrach przeszła olbrzymich roz- I niami i zawaliła całą do.inę Pyszną. Na samym 
mi arów lawina, która oderwała się na szeroko- już dole reśztkami impetu zniosła doszczętnie 
ści przeszło pół' kilometra poniżej grani, !ą- stojący na uboczu i zasłomony lasem szałas.

Ziemia zapada się dalej*
PARYŻ, 16. 3. (PAT). W Chafelair 

w dalszym ciągu obsuwa się ziemia. — 
Przeszło 306 robotników pracuje nad 
zmienieniem kierunku obsuwającej się 
ziemi, która' obecnie utorowała sobie czte­
ry łożyska. Poszczególne domy i wioski-

zostały pośpiesznie e\yakuowane.
ATENY, 16. 3. (PAT). Na wyspie 

Lekkatia zapadła się ziemia na przestrzeni 
6.000 m.‘ kw. Obsuwanie się ziemi trwa 
w dalszym ciągu, obejmując już bliskie 
okolice wioski Aghids Potrós.

I

Gospodarcze przymierze 
niemiecko-bolszewickie?

WIEDEŃ, 16. 3. (PAT). W sprawie 
podróży przemysłowców niemieckich do 
Rosji sowieckiej, korespondent „Neues 
Wiener Journal" zauważa, że przywódcy 
Sowietów zwrócili się do wielkiego prze­
mysłu niemieckiego z prośbą o  pomoc 
celem zorganizowania przemysłu rosyjskie 
go wedle planu „piatiletki" lub też wedle 
innego planu, zaznaczając, że tylko Niem­
cy potrafią dokonać tego dzieła. Wzamian 
zato ofiarują Sowiety Niemcom pomoc, 
celem zwalczenia konkurencji przemysłów 
Anglji, Francji i Stanów Zjednoczonych. 
Sowiety gotowe są oddać Niemcom do 
dyspozycji swoją udyscyplinowaną armję 
robotniczą, zadowalającą się minimalnym 
zarobkiem i zobowiązują się nie dtimpin- 
gować Niemiec, lecz wraz z Niemcami 
urządzić akcję dumpingową przeciwko 
Francji, Anglji i Ameryce., Wspomniany 
korespondent sądzi, że propozycja moskie­
wska nie pozostanie bez odpowiedzi.

Ze strony niemieckiej słychać, że za­
nosi się na przymierze gospodarcze nie­
miecko-bolszewickie, za którem z koniecz­
ności pójdzie także przymierze polityczne 
zaczepno-odpome.

—o —

OŻYWIENIE NA RYNKU ŁÓDZKIM.
ŁÓDŹ, 16. 3. (PAT). Skonstatowano 

znaczne ożywienie się na tutejszym rynku 
w branży bawełnianej. Silny popyt na to­
wary bawełniane prawdopodobnie wzroś­
nie jeszcze bardziej przed świętami.

liii Poli 6 Sal
KATOWICE, 16 marca (PAT). Tutejsze kon­

cerny węglowe tąko to : Skarboferm, Robur 
Progress 'i inne uzyskały poważne zamówie­
nia na dostawę 71.000 to n . węgla do Szwecji 
po cenie 11 szyi. i 9 pensów 2a tonę. Kopalnie 
angulikie zdołały uzyskać zamówienia tylko ne
21.000 ton.

—o —

Milionowa malwersacja
w Warszawie.

WARSZAWA, 14. marca. (tel. wł.). 
W centrali warszawskiego Banku Dyskon­
towego wykryto olbrzymią malwersację 
sięgającą miljonowych sum. Jak się oka­
zuje, od dłuższego czasu wykradano sy­
stematycznie z portfelu wekslowego tego 
banku weksle zagraniczne pierwszorzęd­
nych firm, a na ich miejsce pozostawiano 
inne sfałszowane rymesy.

Oszukańcze te manipulacje odbywa­
ły się przez dłuższy czas, a dzisiaj wyszły 
one na jaw podczas kontroli w banku.

Nadużycia sięgają 1,200.000 zł. Bliższe 
szczegóły są uarazie utrzymywane w ta­
jemnicy. Dochodzenia toczą się w przy- 
śpieszonem tempie.

—O—
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C h o r z y  r o b o t n i c y  n i e c h  p l ą c ą  I
Dyrektor Departamentu Ubezp. Spoi. 

w Ministerstwie Pracy zapowiedział na 
ostatniem posiedzeniu Komisji Ochrony 
Pracy wprowadzenie w Kasach Chorych 
opłaty za leki i porady lekarskie. Nie­
słychane to ograniczenie świadczeń dla 
członków, jest bezpośredniem następ­
stwem lekkomyślnego naruszenia samo­
rządu Kas. Nie napróżno w urządzonym 
przez siebie pawilonie Wystawy Poznań­
skiej Pan Minister dzień po dniu powta­
rzał, że podstawą ubezpieczeń społecznych 
jest samorząd ubezpieczonych. Gdy pod­
stawę tę usunięto, zaczął się walić mozol­
nie zbudowany gmach i żadne pomysły 
nie są w stanie go uratować, dopóki na 
mowo samorządu instytucji ubezpiecze­
niowych nie odda się w ręce ubezpieczo­
nych.

Na Kasy narzekano zawsze. A prze­
cież w okresie samorządu Zarządy rozsze­
rzały ustawowo ustalone świadczenia dla 
członków, robiły wielkie inwestycje i 
można mówić co się chce, ale nie usunie 
się tych trwałych pomników, które pozo­
stały po zarządach robotniczych w formie 
wspaniałych budynków kasowych i szpi­
tali w Białej, Bielsku, Krakowie, Lwowie, 
Częstochowie, Łodzi, Warszawie i t. d.

Odkąd z nienawiści, że Kasy Chorych 
mają charakter instytucji robotniczych — 
usunięto Zarządy robotnicze — ustała 
wszelka robota inwestycyjna, a rozpoczę­
ło się powolne lecz stałe ograniczanie 
świadczeń dla członków. Na kierowników 
Kas, mających służyć interesom robotni­
czym, powołano z Jpoczątku ludzi o bardzo 
wątpliwej wartości moralnej. A gdy za­
cząłem krzyczeć i piętnować publicznie 
rozmaitych Zielińskich, Szmalów, Nadzie­
je, Hermanów i t. p. musiano ich usunąć 
i zastąpiono ich zwykłymi biurokratyez- 
iremi zerami, które miały „uzdrowić" ro­
botniczą gospodarkę samorządową.

Jak ta poprawa wygląda, można mieć 
słabe pojęcie z ogłaszanych w „Wiado­
mościach Kasowych" sprawozdań i bilan­
sów mnieszych Kas Chorych. Z większych 
ze Lwowa, Krakowa, Przemyśla, Łodzi — 
sprawozdań ogłaszać się wstydzą, nie 
mając odwagi wziąć odpowiedzialności za 
swą dewastacyjną i szkodliwą dla intere­
sów robotniczych gospodarkę. Ale i z te­
go, co dochodzi do wiadomości publicz­
nej — widać, jak ta gospodarka wygląda. 
W, całym szeregu Kas świadczenia pie­
niężne dla chorych, które pozostaną zaw­
sze podstawą działania Kasy, sprowadzo­
no do 10 i 12 proc., a  natomiast rozsze­
rzono wydatki na płace lekarzy i lekar­
stwa.

Taki punkt widzenia na zadania Kasy 
może jest dobry dla lekarzy, którzy ope­
rując pięknymi frazesami o lecznictwie, 
profilaktyce, hygjenie społecznej i t. d., 
biorą z wkładek przeważną część dla sie­
bie i zadawalniają się z zapisywaniem 
chorym ludziom, nie mającym z tcyego żyć, 
rozmaitych miksturek i zabiegów. A prze­
cież, gdyby te lekarstwa były najbardziej 
skuteczne, to jakież może być ich działa­
nie wtenczas, jeżeli człowiekowi choremu, 
niezdolnemu do pracy nie daje się zasiłku 
i zmniejsza przez to porcje żywnościowe: 
ćhleb, mleko, mięso, a daje się wzamian 
naświetlanie i proszki. Cała ta działalność, 
to jeden z jaskrawych dowodów obecnej, 
talk szeroko zagnieżdżonej w kołach bur- 
żuaizyjnych hypokryzji i obłudy.

Wydatki' na zasiłki dla chorych zmniej­
szono, ale nie zmniejszono nigdzie kosz­
tów administracyjnych. Przeciwnie, rozdę­
to je do niesłychanych granic, z tą jedy­
nie różnicą, że obniżono płace całej masy 
podrzędnych urzędników, podnosząc ró­
wnocześnie do niesłychanych granic płace 
dyrektorów i komisarzy. Gdy zaś brakło 
już posad i tytułów do pensji — zaczęto 
tworzyć coraz to nowe „korpusy rewi­
zyjne" jedne ponad drugiemi, wszystkie 
naturalnie na koszt Kas i ubezpieczonych.

Że tego rodzaju gospodarkę się skry­
wa, — niema w tern nic dziwnego. Dziwić 
się raczej należy, że rąbek jej odkrył p. 
dyrektor Drecki, mówiąc o zamiarze ule­
czenia obecnego stanu finansowego Kas 
przez wprowadzenie opłat za leki i leka­
rzy.

Drobna rzecz — opłaty za leki i leka­
rzy! A przecież tkwi w tym obłudnie 
ukryte podwyższenie opłat do Kasy Cho­
rych. Opłaty u nas nie są niskie. Jeżeli 
Zarządy brały 1 proc. ponad normę, to 
zużywały go na wielkie inwestycje. Dziś 
komisarze biorą ten 1 proc. w dalszym 
ciągu, z tą różnicą jednak, że zużywają 
go na pokrycie wydatków administracyj­
nych, na korpusy kontrolne, na lekarzy, 
nadlekarzy i t. p. A gdy na to wszystko

ta podwyższona wkładka nie wystarczy, 
to podnieść ją jeszcze! A ponieważ przed­
siębiorcy płacić nie chcą — więc podnieść 
ją tak, by zapłacili ją sami robotnicy. —■ 
A więc zapłata za świadczenia. Innymi sło­
wy: robotnik płacić ma do Kasy składkę 
tak długo, jak długo z Kasy nie korzysta, 
z chwilą, gdy chce od niej świadczeń, — 
musi opłaty swe podnieść.

Tak absurdalny pomysł mógł powstać 
w głowach tylko ludzi — dla których in­
teres ubezpieczonych jest czcmś zupełnie 
obcem. A jakie tego wszystkiego następ­
stwa? Jeżeli ubezpieczony musi płacić za 
leki i Lekarzy — to ileż będzie wypadków, 
gdzie z braku przewidzianych 50 gr., czy 
1 złotego — :nje pójdzie do lekarza, po­
zwoli rozwinąć się chorobie, aż go zmoże 
i powali, a wtenczas, gdy będzie zupełnie 
niezdolny do pracy Kasa da mu lekarzy 
i lekarstwa i potrąci należność zań| ? przy­
padającego zasiłku. Niech robotnik nie je,

B E Z
Tytuł powinien być wymowny. Po­

nieważ tytuł, ilustrujący poniższe obrazki 
nie może być ze względu na surowość 
cenzury wymowny, lepiej, by go całkiem 
nie było. ■ • i

Niedawno artykuł, w którym pisaliśmy 
o różnych sprawach, a także i o stosun­
kach, panujących w Łodzi, został wraz 
z tytułem skonfiskowany. Ale może nie 
skonfiskuje pan prokurator stwierdzenia 
faktu, że w Łodzi w jednym dniu popeł­
niono 8 (ośm) zamachów samobójczych. 
Desperatami byli przeważnie ludzie, za­
wiedzeni w nadziei zdobycia pracy i za­
robku. Z wymienionej liczby samobójstw, 
dwa wypadki były śmiertelne. Pozostałych 
samobójców przewieziono w stanie cięż­
kim do szpitala.

Niedawno podaliśmy za „Głosem Prze­
myskim" wiadomość, że pewna rodzina 
bezrobotnego karmi się mięsem psów ła­
panych po nocach

Obecnie sanacyjny tygodnik „Pra­
ca", wydawany w Tarnowie, podaje, że 
w mieście tern zauważono, iż ludzie grze-

„Kurjer Lwowski" przytacza okólnik', 
jaki rozesłało Kuratorjum okręgu szkol­
nego we Lwowie. i

W okólniku tym Kuratorjum zachęca 
gorąco Dyrekcje i nauczycielstwo wszel­
kich typów i stopni szkół, zarówno pań­
stwowych jak i prywatnych do zorgani­
zowania w 'dniu 19 marca Ib. r. przy współ­
udziale młodzieży uroczystych poranków, 
połączonych z przemówieniami, odczyta­
mi, deklamacją i t. d. Dzień 19 marca 
b. r. jest wolny od nauki szolnej.

Dalej okólnik brzmi (w skróceniu): 
Dyrekcje szkół średnich dla swoich, a 
Panowie Inspektorzy dla podległych szkół 
zechcą dopilnować, ażeby każdy uczeń 
(uczeoica) indywidualnie złożył na pocz­
tówce (w cenie po 15 gr. za sztukę) ży­
czenia Pierwszemu Marszałkowi Polski 
Józefowi Piłsudskiemu. Karty pocztowe 
należy wysyłać w czasie od 10 do 15 
marca b. r. z podaniem imienia, nazwiska 
i dokładnego adresu wysyłającego życze­
nia i skierować kartę... (Tu wymieniony 
jest adres Piłsudskiego).

Dyrekcje dla swoich szkół, a Panowie 
Inspektorzy dla podległych szkół po­
wszechnych nadeślą najpóźniej do dnia 
7 marca b. r. zapotrzebowanie na pocztów­
ki do Wojewódzkiego Komitetu Obywa­
telskiego Obchodu Imienin Marszałka j.

Przed tutejszym Trybunałem karnym sta­
nął Wojtyła Franciszek z Glińska oskarżony o 
zbrodnię morderstwa.

Tło zbrodniczego czynu oskarżonego przed­
stawia się następująco:

W r. 1926 poznał oskarżony u swego brata 
w Glińska Puzak Ksenię. Wkrótce między nie­
mi nawiązał się bliższy stosunek miłosny i  Kse­
nia zaszła w ciążę.

Z końcem 1927 roku Puzakówna powiła 
dziecko — do domu rodziców swych już po­
wrócić nie mogła, jak również nie mogła wró­
cić do Glińska, gdyż rodzice Wojtyły z dziec­
kiem przyjąć jej nie chcieli.

Udała się więc Ksenia do Lwowa i objęła 
posadę karmi citlki. W tym mniej więcej czasje

byle zapłacił za nieudolną gospodarkę 
pp. komisarzy.

Potworność tego projektu czuli ci, któ­
rzy go robili. Toteż p. Drecki nie ośmielił 
się z nim wystąpić, jakkolwiek opracował 
go już od paru tygodni i na długo przed 
wniesieniem wniosku nagłego „z grupy 
robotniczej" BB z wezwaniem do rządu o 
rewizję ubezpieczeń społecznych — miał 
go już gotowy. Tego, czego się wstydził 
p. Drecki, bezwstydnie podjął się p. Bo­
browski, Pączek, Malinowski i inni „ro­
botniczy działacze". Dla pokrycia tej ohy­
dy to wezwanie do rządu o pogorszenie 
ubezpieczeń społecznych pokryli oni obłu­
dnie żądaniem wprowadzenia ustawy o 
ubezpieczeniu na starość i od inwalidz­
twa, tej ustawy, którą właśnie nie kto 
inny, lecz p. Prystor wycofał ze Sejmu.

Doprawdy, demagogja i łajdactwo 
nie mają swych granic.

bią w śmieciach, zwożonych z ulic i po­
dwórców przez magistrat.

„Zaluważyłem tam — .czytamy — ko­
bietę z podmiejskich domów, która wy­
grzebywała ze śmietnika ziarnka fasoli, 
ziemniaki, oraz łupiny z ziemniaków. — 
Gdy ją zapytałem, co ona z temi odpad­
kami zamierza zrobić, odpowiedziała,, że 
po obmyciu warzy je i żywi się niemi, a 
jakoby na tłumaczenie dodała, że do ta­
kiego sposobu życia zmusza ją brak za­
robków' w zimie".

Według sporządzonych już zestawień 
z całego kraju, w ciągu ubiegłego roku 
(1930) uległo likwidacji 6 tysięcy firm 
kupieckich. Styczeń bież. roku dał około 
3 tysiące nowych likwidacji.

Pozatem jest kilkanaście tysięcy przed­
siębiorstw „osłabionych", które o tyle 
mają szanse wybrnięcia z kryzysu, o  ile 
poprawa sytuacji rychło nastąpi, w prze­
ciwnym razie i im grozi zachwianie.

W „ABC" p. Janusz Makarczyk stwier­
dza, że chłopi z powodu niemożności uzy-

Piłsudskiego we Lwowie (ul. Sykstuska 
1. 43 parter) (lokal lwowskiego BB) za 
pośrednictwem Kuratorjum (Wydz. Ogól­
ny) z podaniem dokładnego adresu szkół 
i ilości pocztówek zamówionych dla każ­
dej szkoły, a do dnia 31 marca b. r. spra­
wozdanie do Kuratorjum z ilości wysła­
nych pocztówek na Maderę...

Za Kuratora Okręgu Szkolnego — 
Dr. M. Mendys, Naczelnik Wydziału.

W związku z wydanym przez Kura­
torjum okólnikiem piszą nam:

Pod okólnikiem podpisany jest Dr. M. 
Mendys, naczelnik wydziału, który nie­
dawno zaawansował na naczelnika wydzia­
łu w ministerstwie oświaty w Warszawie, 
dokąd się przenosi.

Mało, a  właściwie nic nie słyszeliśmy
0 dziełach lub działalności p. dr. Mettjdysa
w dziedzinie szkolnictwa i oświaty. Na­
tomiast wiadomo nam, że brał bardzo 
czynny udział w czasie wyborów sejmo­
wych z ramienia sanacji, a ostatnio zasłu­
żył się, jak widzimy, okólnikiem imieni­
nowym. 1

Nie mówi okólnik, co będzie, jeśli któ­
ryś nauczyciel,, czy uczeń „indywidualnie" 
życzenia nie prześle. Ale doświadczenie lat
1 dni ostatnich nam to dopowiada...

przyjechał Wojtyło do Lwowa, gdzie rozpo­
czął służbę wojskową i tu rozpoczął dalszy 
ciąg miłosnego stosunku, trwającego cały czas 
pobytu jego przy 6 pacu.

W jesieni 1930 r. Wojtyło został zwolnio­
ny z Wojska i  z tym czasem datuje się zerwa­
nie stosunków z Ksenią, a chcąc uwojnić się 
od niej całkowicie postanowił ją zamordować.

Wieczorem dnia 5 października 1930 r. 
Wojtyło wybrał się na wzgórza WuLekie i 
tam dopuścił się na niej mordu. Mianowicie u- 
derzył ją kułakiem w dołek podsercowy, poczem 
zaczął ją dusić równocześnie majtkami, wpy­
chając je denatce do gardła.

Rozprawie przewodniczy s. Tertil, oska­
rża prok. Horodyski. broni dr. Szewczuk.

Święta za darmo 1
KONKURS ŚWIĄTECZNY

„DZIENNIKA LUDOWEGO"

Kupon nr. 1
W yciąć i p r z e c h o w a ć  I

Prof. Zieliński -- profesorem 
honorowym tłniw. 1. K.
Ubiegłej soboty w auli Uniwersytetu!

J. K. odbyła się uroczystość nadania dy­
plomu honoris causa jednemu z najwię­
kszych współczesnych filologów prof. Dr, 
Tadeuszowi Zielińskiemu. Uroczystość ftt 
była transmitowana przez radjo.

skania kredytów w bankach płacą niesły­
chane procenty za krótkoterminowe po­
życzki. < j

Na każdej wsi — czytamy m. in. — 
jest jeszcze Maciek, czy Wojtek, który 
w skrzyni, czy pod deską podłogi schowaj' 
pareset złotych.

Rzecz prosta, Maciek tnie głupi (chwalić 
się przed sąsiadami. Siedzi cicho, pary 
z ust nie puści i z zasady nikomu nie 
pożycza. i j

Ale Maciek wie też dokładnie, że Joj- 
ne z miasteczka ma łeb na karku.

Następuje porozumienie. Jojne zabiera 
pieniądze i płaci Maćkowi pięć procent 
miesięcznie. Interes, doskonały dla Maćka, 
nie jest też najgorszym dla Jojny, bo Jo j­
ne znów wie, że do Bartłomieja przycho­
dził sekwestrator i opisał świniaka. Wie 
też, że za sekwestratorem idą w ślad licy­
tacyjne kruki, które za bezcen kupią świ­
niaka i z zyskiem sprzedadzą go na tar­
gu. Przychodzi więc Jojne do Bartłomie­
ja i zaczyna się długa rozmowa, a wy­
rzekania, a lamenty gospodyni. Wreszcie 
Bartłomiej powiada: „Pożycz".

Jojne* trochę się krzywi, gdy Bartło­
miej tłumaczy, że na jarmarku sprzeda 
świniaka, że odda i jejszcze zyska, bo na 
licytacji zmarnują i tak inwentarz.

Wreszcie zostaje zawarta transakcja, 
nie notowana dla urzędu statystycznego,, 
ani Ministerstwa Skarbu.

Od jarmarku do jarmarku, to znaczy 
na tydzień, pożycza Jojne dziewięćdziesiąt 
złotych, bierze kwit na sto i zarabia- 
w ten sposób miesięcznie czterdzieści pro­
cent, co wynosi rocznie równo czterysta’ 
osiemdziesiąt.

Kasy pożyczkowe na prowincji biorą 
istotnie tylko jedenaście procent rocznie.

W teorji.
W praktyce, aby uzyskać kredyt w ta­

kiej kasie, należy być jej członkiem' i ku­
pić udział. i

W ten sposób jedenaście procent ro­
cznie jest znowu fikcją.

W bankach nie słychać coprawda o 
tak wysokiej stopie dyskontowej.

Ale każdy weksel jest nicowany, bo 
instytucje bankowe niechcą weksli, które 
mogą być protestowane.

Bank odrzuca niekiedy dobre wefksle 
z nadmiernej ostrożności i na skutek zbyt 
dużej podaży materjału.

Chłopom zostaje więc tylko Jojne ? 
czterysta ośmdziesiąt procent rocznie.

Jest to bardzo smutna, ale prawdziwa, 
rzeczywista, mało radosna rzeczywistość.

Wyrok na ojcobójcę.
W Przemyślu przed paru miesiącami zgi­

nął od postrzału z ręki syna N. TowarnickL 
Zabójca Roman T., przy jechał ze Lwowa do oj­
ca by uzyskać pieniądze dla brata, studenta. 
W czasie wynikłej sprzeczki na ulicy, gdy To- 
warnicki chciał wezwać policjanta, syn strze­
lił do ojca, raniąc go śmiertelnie, poczęte tw 
zamiarze samobójczymm ciężko się postrzelił. 
Po wyzdrowieniu ojcobójca stanął przed sądem 
W Przemyślu.

W ub. sobotę popołudniu przysięgli za­
przeczyli pytanie w  kierunku zbrodni morder­
stwa potwierdzając zabójstwo. Na podstawie 
tego werdyktu Trybunał ogłosił wyrok, skazu­
jący Romana Towarnickiegó na 4 lata ciężkiego 
Więzienia z obostrzeniem co 3 miesiące przez, 
twarde łoże i ciemnicę. Prokurator i obrońcę, 
nie zgłosili odwołania od wyroku.

—o —

Z. żuławski.

T Y T U Ł U .

„Dobrowolny hołd”.

Echa mordy na wzgórzach wóleckich.
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ŚWIĘTA ZA DARMO!
Konkurs świąteczny „Dziennika Ludowego".

Konkurs świąteczny „Dziennika Ludo­
wego" pod hasłem „Święta za darmo" 
na łamach naszego pisma, jest inowacją 
— na&zem zdaniem —- popularną, w której 
Czytelnicy wezmą masowy udział.

Zwracamy uwagę na fakt, iż nagrody 
są liczne i wartościowe i dają uczestni­
kom konkursu poważne szanse wygrania.

W dzisiejszym numerze na stronie dru­
giej umieszczamy

pierwszy kupon konkursu,
poczem nastąpią dalsze.

Przypominamy, że kupony należy prze­
chować, a po zebraniu 8 kuponów, należy 
przesłać je pod adresem „Dziennik Lu­
dowy" z dopiskiem „Konkurs świąteczny"

Zwracamy również uwagę na to, iż 
poza kuponami zwyczajnymi umieścimy 
dwa kupony nadzwyczajne, z których ka­
żdy zastępuje kupon zwyczajny.

Czołowe miejsce nagród ząjmuje 
kompletne marynarkowe ubranie męskie.

Materjał pozostanie 
do wyboru

tego z ̂ uczestników, na którego los padnie, 
a ubranie zostanie uszyte na miarę

u pierwszorzędnego krawca.
Również do wyboru pozostawiony bę­

dzie
materiał na kostium damski.

Na czoło nagród z dziedziny spożyw­
czej znajduje się

komplet artykułów spożywczych,
który w 90 proc. zastąpi wydatki z świę­
tami związane. Mąka, cukier, mięso, wę­
dliny i masło, stanowiące główne arty-

KAWA RIEDLA Grobowiec ku czci poległych żołnierzy

kuły na święta potrzebne — wchodzą wła­
śnie w skład tej nagrody.

Pozatem konkurs zawiera jeszcze wie­
le nagród z różnych dziedzin,

Listę nagród ogłosimy w następnym 
numerze naszego pisma.

W A R U N K I K O N K U R SU .
W konkursie „Święta za daimo" mo­

gą wziąć udział wszyscy Czytelnicy „Dzieci 
nika Ludowego" we Lwowie t na pro­
wincji, którzy nadeszlą 8 kuponów umie­
szczonych w „Dzienniku Ludowym" w pe - 
wnych odstępach czasu.

Przyjmowanie kuponów zostaje zam­
knięte dnia 31. b. m.

znajdujący się w krypcie muzeum wojskowego w  Monachium.

List tow. Ottona Bauera
do tow . if . D iam andowej.

l i n  M M
w kolejnictwie.

Jeszcze nie przebrzmiały w prasie 
socjalistycznej echa skandalicznej budowy 
gmachów kolejowych, dyrekcji kolejowej 
chełmskiej, a już mamy do czynienia z po­
dobnego rodzaju skandalem. Wybudowa­
ny w r. 1929. kosztem 300 tysięcy złotych 
dworzec kolejowy w Ralbce-zdroju grozi 
zawaleniem.

W roku 1928 rozpisała krakowska dy­
rekcja kolei konkurs ofertowy na budowę 
dworca kolejowego, który według rozpo­
rządzenia ministerstwa komunikacji miał 
być wystawiony według „stylu", jaki u- 
staliło ministerstwo komunikacji dla re­
prezentacyjnych uzdrowisk państwowych. 
Przyjęta została oferta firmy Ritterman i 
Siódmak (Kraków, aleja Krasińskiego 10) 
za cenę 300 tysięcy złotych. Podobno ofer­
ta ta miała być najwyższą, jednak była 
forytowana przez różne „wpływowe oso­
bistości".

Budowę kontynuowano w czasie naj­
większych mrozów, tak, że wapno i ce­
ment momentalnie marzły. No i wybudo­
wano dworzec.

Przy odbiorze budowy komisja jako 
„dobry" odebrała, f oto po dwóch zaled­
wie latach dworzec wali się!

Dyrekcja kolei przymusowo delożuje 
pracowników posiadających służbowe mie­
szkania i lokuje ich częściowo w skarbo­
wych, częściowo w prywatnych mieszka­
niach, płacąc „tylko" 160 złotych za mie­
szkanie zawiadowcy stacji.

Zapytać należy, czy tego rodzaju go­
spodarka ma być dalej kontynuowana? 
Oraz czy szkody skarbu będą zabezpie­
czone ? Czy winni będą pociągnięci do su­
rowej odpowiedzialności ?

Kochana Towarzyszko!
Chorowałem w ostatnich czasach i 

dlatego nie mogłem się wcześniej do Was 
odezwać i powiedzieć Wam, jak bardzo 
obydwoje z żoną wraz z Wami stratę 
dawnego naszego przyjaciela opłakuje­
my.

Byłem z Nim razem w Zurychu. Był 
tam ożywiony i wesół i dużo żwawszy i 
weselszy, aniżeli w listopadzie w Wiedniu. 
Na posiedzeniu wygłosił mowę tak zaj­
mującą, tak mądrą, przerywał innym o-

krzykami tak tiętemi i tak pełtiemi dowci­
pu, jak w najlepszych swoich czasach. 
Potem był w Wiedniu i spędził u nas 
ze dwie godziny. Wydawał się nieco znu­
żony podróżą, ale nic nie wskazywało na 
to, że Go tak wnet utracimy.

Wszyscy kochaliśmy Go i szanowali. 
Niezapomniany jest dla nas. Jego rozum, 
bystrość Jego wzroku w rzeczach polityki, 
zdolność szybkiej orjentacji, a  przede- 
wszystkiem Jego wielka dobroć. Współ­
czuł z każdym, który cierpi, każdemu go-

Brakujące kupony można zastąpić spe­
cjalnym kuponem, który będzie dwukrot­
nie ogłoszony. Każdy taki kupon specjalny 
zastępuje 1 kupon zwyczajny.

Konkurs zostanie rozstrzygnięty przez 
losowanie, które odbędzie się 2 kwietnia 
o godzinie 6 wiecz. w lokalu O. K. R. 
P. P. S. we Lwowie, ul. Rutowskiego 23 
II p. pod kierownictwem specjalnej kotai- 
sji przy udziale publiczności.

KOŁDRY, materace, pościel po cenach nar- 
tańszych poleca firma R. DRŻAŁA, Lwów. ert. 
Chorażczyzna 5, (Obok kina Audio). Przera­
bia kołdry po 6. zŁ. materace po 3 zł.

SUKCES RZĄDU LAVALA.
WARSZAWA, 16. marca (Teł. w t). 

Na onegdajszem posiedzeniu Izby deputo­
wanych, dep. Blum wniósł poprawkę sta­
nowiącą votum nieufności dla rządu, która 
wypowiada się za zmniejszeniem o 1 mili. 
franków kredytów dla Tow. „Aeropostal".

Premjer Layal stawiał kwestję zaufa­
nia. Izba odrzuciła poprawkę 125 głosami 
większości.

tów byt przyjść z pomocą, a  z jakim pie­
tyzmem odnosił się do wszystkich tych., 
których kochaliśmy !

Wielka i zdecydowana energją i sta­
nowczość, jaką posiadał rzadko bardzo 
w parze idzie z taką delikatnością, dobro­
cią i miłością.

Przez te wszystkie dni nie mogliśmy 
ukoić się w żalu, jakby po osobie najbliż­
szej i tnie przestajemy dotąd o  Nim mówić

Wasz
Otto Bauer

Wiedeń, 10 marca 1931.
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Prdf. A. A. KiZEWETTER

I w i i m m  cim Aleksandra 1 .
(W p ię ć d z ie s ią tą  r o c z n ic ę ) .

(Dokończenie).

Daria 5 lutego cała carska rodzina 
miała wziąć udział w obiedzie wydanym 
«a cześć bułgarskiego księcia. W godzi­
nie, o której miano zasiąść do stołu, na­
stąpił wybuch, jednakowoż przedwcześnie. 
Pociąg, którym miał przyjechać bułgarski 
gość, spóźnił się znacznie, wobec czego 
obiad odłożono. Zrozumiałe jest, jak po­
działał na oprnję publiczną ten zamach, 
świadczący o nadzwyczajnej przedsiębior­
czości i odwadze rewolucjonistów. Posta­
nowiono wówczas powołać do rządu oso­
bistość, wyposażoną w dyktatorskie peł­
nomocnictwo. Osobą tą z woli cara Ale­
ksandra II wybrany został generał Loris- 
Melflcow. Policji udało się aresztować ter­
rorystę Goldenberga, który w śledztwie 
odradził wielu swych towarzyszy. Zdawa­
ło się, że komitet rewolucyjny został

zgnieciony. Zamachy ustały. Generał Lo- 
ris-Melikow, uważał swe zadanie za speł­
nione. Tymczasem terroryści, którzy po­
zostali na wolności, jeszcze z większą 
energją wznowili swą czynność. W jesieni 
1880 roku, zjechali się wszyscy w Piotro- 
grodzie. Główny przywódca Michajłow 
został aresztowany, a stanowisko jego 
objął Żeljabow. W całym Piotrogrodzie 
działały gniazda konspiracyjne. W tajnej 
drukami bito odezwy, które następnie 
rozrzucano po całem mieście. Zawodowy 
chemik sporządzał naboje wybuchowe. — 
Ściśle przestudjowano program drogi cara 
przez miasto. Pod ulicą Małą Sadową, 
którą car często przejeżdżał, uczyniono 
podkop i podłożono bombę. Policja ni­
czego nie zauważyła. Podkop wykopano 
w nocy z piwnicy jednego ze sklepów,

który został przez rewolucjonistów wyna­
jęty pod pozorem sprzedaży wyrobów 
mlecznych. W sklepie tym przeprowadzo­
no rewizję, ale bez jakichkolwiek rezulta­
tów. Dnia 12 marca spotkał spiskowców 
wielki cios. Przypadkowo aresztowany zo­
stał Żeljabow. Terroryści stracili na krót­
ki czas orjentację. Wówczas bliska przy­
jaciółka aresztowanego, Zofja Perowska, 
gorliwa zwolenniczka rewolucji, ukazała 
swą żelazną wolę: Zdecydowała się sama 
kierować zamachem na życie cara, którego 
dokonać trzeba było bez zwłoki na drugi 
dzień po aresztowaniu Żeljabowa.

Dowiedziano się, że w dniu 14 marca 
uda się car Aleksander na przegląd woj­
ska i przejeżdżać będzie ulicą Sadową. 
W nocy 14 marca podłożyli spiskowcy 
bombę pod ulicą Sadową i przygotowali 
cztery bomby dalsze, które rano wręczyła 
Perowska Rysakowowi, Gryniewieckiemu, 
Jemalejamowi i Michajłowowi, poczem 
wszyscy zajęli miejsca na ulicy Sadowej.

Generał Loris-Melikow był zdenerwo­
wany i zdawał się coś przeczuwać. Kilka­
krotnie usiłował skłonić cara do zaniecha­
nia wyjazdu, jednakowoż ten nie zwracał 
na przestrogi te najmniejszej uwagi. Car 
nie jechał ulicą Sadową, ale inną i szczę­
śliwie dostał się na płac Michajłowski, na

którym odbywał się przegląd wojska.
Po dokonaniu przeglądu zamierzał car 

jechać wzdłuż cieśniny do pałacu wielkiej 
księżny Katarzyny Michajłowej. Perowska, 
zbadawszy sytuację, poprowadziła zama­
chowców z ulicy Sadowej do cieśniny jc - 
kateryńskiej. O godzinie 3 popołudniu 
opuścił car plac Michajłowski i udał się 
w kierunku wybrzeża. W tej chwili Rysa­
ków rzucił w stronę karety bombę. Na­
stąpił straszliwy wybuch. Kilka osób zo­
stało zabitych. Car rozkazał natychmiast 
zatrzymać powóz i wysiadłszy z niego 
podszedł do Rysakowa, przytrzymanego 
przez tłum. - „Dzięki Bogu, jestem oca­
lony!" — odezwał się. W tejże chwili 
stojący opodal Gryniewiecki ze słowami: 
„Jeszcze nie!" rzucił mu bombę pod no­
gi. Nastąpił drugi wybuch i car zbroczony 
krwią runął na ziemię. Okazało się, że 
nogi ma zdruzgotane. Przeniesiono go do 
powozu. O godzinie 3.30 po południu car 
Aleksander zakończył życie.

Zamordowanie cara nie spełniło na­
dziej! rewolucjonistów: tyranja caratu u- 
trzymała się jeszcze przez 36 lat. Lud 
rosyjski nie ruszył się jeszcze wtedy. 
Dziejową swoja rolę spełnił dopiero w r. 
1917.

—o—
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BE przeciw wolności zgromadzeń
Sam orządy w  zaw ieszeniu!

Na posiedzeniu sejmowej komisji ad­
ministracyjnej to w. poseł Dubois refero­
wał wniosek ZPPS w sprawie swobodne­
go odbywania zgromadzeń poselskich.

Referent przytoczył szereg wypadków 
'jaskrawego pogwałcenia prawa i uniemo­
żliwiania odbycia wiecu.

Posłowie Duch i Pacholczyk (BB) jsta- 
wiaja wniosek o odrzucenie przedłożenia 
PPS.

Wiceminister Stamirowski oświadcza, 
&e, zgromadzenia traktuje się indywidual­
nie. Są posłowie, których indywidualność 
i  temperament zmusza do zakazywania 
wieców. Rząd pracuje nad projektem usta­
wy o zgromadzeniach i zapowiada wnie­
sienie projektu ustawy w ciągu najbliższej 
sesji.

Tnw. poseł Dubois stwierdza, że tę 
groźną indywidualność posłów oceniają 
starostowie, którzy zupełnie tych posłów 
nie znają;

W głosowaniu . wniosek PPS odrzu­
cono głosami BB.
SAMORZĄDY W „STANIE NIECZYN­

NYM
Następnie komisja administracyjna 

przystąpiła do rozpatrywania wniosku 
PPS w sprawie poszanowania obowiązują­
cego ustawodawstwa samorządowego, — 
który to  wniosek referuje tow. poseł Cioł- 
kosz, stwierdzając, że. wniosek dotyczy 
dwóch kwesty] prawnych: nie rozpisywa­
nia wyborów w miastach rządzonych przez 
komisarzy i nierozwiązywanie rad miej­
skich, których kadencji już upłynęła. — 
Przepisy prawne są pod tym względem 
jasne. Dekret o samorządzie miejskim w 
b. Kongresówce przepisuje, że najdalej 
w 6 'tygodni od rozwiązania rady -miejskiej 
muszą się odbyć nowe wybory. Ustawa o 
samorządzie gminnym oraz ustawa okre­
ślająca zasadnicze podstaw)' samorządu 
gminnego w b. Galicji również postana­
wia, że najpóźniej w 6 tygodni po rozwią­
zaniu reprezentacji gminnej winne być 
rozpisane nowe wybory. Pomimo to w sze 
regu miast wprowadzono rządy komisar- 
skiti, które trwają już dłuższy czas, a no­
wych wyborów się nie rozpisuje. Nie­
dawno rozwiązano Radę miejską w Kra­
kowie i ustanowiono rządy komisarskie 
m  czas nieokreślony, mimo, iż i tu § 63 
statutu nakazuje rozpisanie nowych wy­
borów' najdalej do 6 tygodni. W Warsza­
wie i Łodzi nie rozwiązano rad miejskich, 
których kadencja upłynęła. Ministerstwo 
spraw wewnętrznych nie zezwoliło na roz­
pisanie nowych wyborów, powołując się 
na ustawę, z 30 marca 1022 r„ która prze­
dłuża kadencję rad miejskich do czasu 
uchwalenia nowej ordynacji wyborczej 
przez Sejm ustawodawczy. Nazwa Sejm 
ustawodawczy przysługiwała tylko pierw­
szemu Sejmowi. Nawet wydawnictwo mi­
nisterstwa sprawiedliwości pt. „Ustawo­
dawstwo polskie" podaje, iż ustawa po­
wyższa utraciła moc obowiązującą. Opinja 
ministerstwa sprawiedliwości jest tutaj 
cenniejsza, niż opinja resortu, którego szef 
oświadcza, że nie zna się na ustawach.

W dyskusji tow. posłowie Bień i 
Grzecznarowski oma wdali skutki rządów 
komisarskich. Zwłaszcza w województwie 
kieleckiem rozpętała się istna furja likwi­
dacji samorządów. Na 8 miast wydzie­
lonych w 5 wprowadzono komisarzy. Czy­
niono to w okresie przed wyborami do 
Sejmu, niekiedy jak np. w Będzinie poda­
jąc wyraźnie motywy polityczne.

Posłowie Osiński i Pacholczyk (BB) 
krytykowali dżiałalność samorządów, któ­
re, ich zdaniem, prowadziły politykę per­
sonalną, kierując się względami polityczne- 
mi i lekkomyślnie zaciągając pożyczki.

Wiceminister spraw wewn. p. Korsak 
oświadczył, iż komisarzy wprowadzono 
w 39 miastach, kierując się przytem ko­
niecznością uporządkowania gospodarki 
gminnej. Rząd w najbliższym czasie ‘wystą- 
pi z projektem małej ustawy, nie przewi­
dującej samorządu wojewódzkiego ze 
względu na koszt. Projekt przewiduje 
wprowadzenie kompetentnych władż sa­
morządowych. Wiceminister jest zdania, 
że w Warszawie i w' Łodzi obowiązuje 
ustawa z 30 marca 1922 t. i że rady nie 
mogą być rozwiązane ze względu na koszt 
wyborów, nie celowych, skoro w ciągu 
roku będą nowe ustawy. Ministerstwo 
spraw wewnętrznych zleciło wojewodom, 
by wyborów nigdzie nie przeprowadzano.

Tow. pos. Cfołkosz w odpowiedzi

stwierdził, że rząd pomajowy widocznie 
zmienił zdanie, bo jeszcze w 1929 r. za­
rządzał nowe wybory w miastach, powo­
łując się na wygaśnięcie kadencji. PPS 
pracowała nad ustawami unifikacyjnemu 
Rząd tę pracę udaremnił. Potem praco­
waliśmy nad małemi ustawami. Niedoszły 
one do skutku, ale nie z naszej winy. — 
Obecnie żądamy tylko przestrzegania do­
tychczasowego ustawodawstwa. Błędy za­
rzucane samorządom popełniają właśnie 
komisarze, prowadząc politykę personalną 
i jaskrawo stronniczą, oraz obciążając mia­

sta pożyczkami. Nie ze względów gospo­
darczych rozwiązuje się rady miejskie. — 
W Krakowie rozwiązano radę miejską wy­
łącznie w tym celu, by usunąć z samo­
rządu socjalistów. Świadczy o tern skład 
rady przybocznej, -r- Za winy prezydjum 
miasta ukarano radę miejską. Ślusarz za­
winił, a kowala powiesili. Stanowisko p. 
Korsaka tłumaczę sobie w ten sposób, że 
komisarze mają urzędować do czasu wy­
dania nowych ustaw.

Wniosek tow. pos. Ciołkosza: został 
odrzucony głosami BB.

w  W ileń sk lem .
WILNO. 14. marca. (Pat.) Woi- wileńskie 

i nowogrodzkie nawiedziła dawno nietnotowana 
burza śnieżna. Silna zamieć śnieżna i hura­
ganowy wiatr, spowodowały na terenie tych wo­
jewództw. wielkie straty materjakie dla lud­
ności i skarbu państwa. Niebywała śnieży­
ca, pozasypywała kompletnie drogi i linie ko­
lejowe. Komunikacja autobusowa na terenie wo­
jewództwa wileńskiego i nowogródzkiego zo­
stała przerwana. Wiele linji telefonicznych u- 
legło zniszczeniu. Wicher powywracał w nie­
których miejscach słupy i pozrywał dachy do­
mów. Wsie zasypane są zwałami śniegu. Wsku­
tek wczorajszej zamieci pociągi przybywają do 
Wilna ze  znacznem opóźnieniem.

f i i i i i i i i  Brnij

Imponujące Walne Zebranie
Związku Pracowników Gminnych.

W czwartek wlecz, w sali gmachu Skarb­
ka we Lwowie odbyło się doroczne Walne ze­
branie Związku Zawodowego Pracowników In­
stytucji pubiiczn. Sala wypełniona była po brze­
gi. Spokój i porządek panował nadzwyczajny.

Przewodniczył tow. Hoffman, sekretarzo­
wał tow. Początek.

Po odczytaniu sprawozdania z ostatniego 
walnego zebrania, tow. Początek złożył spra­
wozdanie z działalności, związku.

Ze sprawozdania tego m. in. wynika, że 
związek interweniował w  sprawie urlopów u 
wojewody, następnie u prezydenta Brzozow­
skiego. Akcja ta została zakończona sukcesem, 
albowiem normy urlopowe zostały utrzymane. 
W sprawie 13-tej pensji interweniował Zwią­

zek dwukrotnie, przyczem ostatnio wniesiono 
pismo o wypłatę resztującej kwoty.

Ponadto Związek kilkakrotnie interwenio­
wał u inspektora pracy w sprawie czasu pracy 
i  płacy w  poszczególnych zakładach, a rów­
nież u poszczególnych dyrektorów zakładów.

Sprawozdanie kasowe złożył tow. Btrczman. 
Ze sprawozdania tego wynika, że członków 
płacących było 1545. Wkładki wyniosły 31.028 
zł. 50 gr., wpływy do funduszu pogrzebowego 
i chorobowego wyniosły 17.688 zł. 500 gr. Na 
Świadczenia pogrzebowe wydano zł. 10.587.— 
na świadczenia chorobowe — 4.335 zł. £0 gr. 
Majątek Związku w roku sprawozdawczym wy­
nosi 38.709. 56 zł.

Dyskusję mad sprawozdaniami rozpoczął

Bombaj

wielkie miasto w Imdjach..

Zamożny kupiec
oskarżony o mord rabunkowy.

Przed sądem przysięgłych w Wiedniu 
stanął poraź drugi (rozprawa pierwsza, 
która odbyła się w październiku ub. roku 
została odroczona celem przeprowadzenia 
uzupełniającego śledztwa) 40 letni kupiec, 
Gustaw Bauer, oskarżony

o zamordowanie i obrabowanie swej 
byłej kochanki,

Katarzyny Fellner. Zbrodnia dokonana zo­
stała 17 lipca 1928 w wiedeńskim „Tier- 
gprtenie" (Zwierzyńcu). Morderca zastrze­
lił swą ofiarę, poczem oblał ją spirytusem 
metylowym i benzyną i próbował spalić 
zwłoki, czemu jednak przeszkodziło dwoje 
ludzi, którzy ujrzawszy dym, nadbiegli i 
ugasili ogień.

Katarzyna Fellner była rozwiedzioną 
żomą niejakiego Andrzeja Fellnera, indy­
widuum o podejrzanej konduide, karane­
go za oszustwo. Tak przedtem, jak i po 
separacji prowadziła życie kobiety z pół­
światka, sprzedając za pieniądze, klejnoty 
i stroje swą miłość zamożnym osobnikom.

Pierwsze podejrzenie skierowało się 
na jej byłego męża, ten atoli zdołał wy­
kazać swe ali|bis a zapytany o osoby, z któ- 
remi żona jego utrzymywała bliższe sto­
sunki, wymienił między innemi kupca Gu­
stawa Bauera. Bauer przebywał wówczas 
w Berlinie, gdzie go przesłuchano, a  po­

nieważ wikłał się w zeznaniach, został 
aresztowany i odstawiony do Wiednia.

Śledztwo ustaliło, że
w dniu krytycznym Bauer widział się 

z swą byłą kochanką,
przybyłą z zagranicy wprost do jego mie­
szkania. Do tego też po początkowem za­
pieraniu się oskarżony się przyznał, o- 
świadczając, że Katarzyna Fellner przyje­
chała, aby mu powierzyć do sprzedaży 
swe drogocenne futra. (Futra te istotnie 
w jakiś czas po śmierci F. sprzedał zagra­
nicą). Zaprzeczał natomiast, jakoby w kry­
tycznych godzinach popołudniowych prze­
bywał w jej towarzystwie.

Gdy wykazano mu sprzeczności mię­
dzy początkowem i, a późniejszemi zezna­
niami, oświadczył na początku rozprawy 
w październiku, że wszystko, co zeznawał 
poprzednio, było kłamstwem, gdyż
nie chciał wplątywać dó sprawy nazwiska 

pewnej kobiety z „towarzystwa",
która była jego przyjaciółką.

Rozprawa budzi niezwykłe zaintereso­
wanie w Wiedniu, gdyż — jak tamtejsze 
pisma konstatują — od kilkunastu lat nie 
było tak zawikłanego i tak trudnego do 
rozwiązania wypadku kryminalnego.

—o —

:óry wskazując na wielką 
i znaczenie Związku zawodowego, weawał 
wszystkich do żywego udziału w  życiu Związ­
ku.

W dyskusji nad sprawozdaniami -przema­
wiali ttow. Sabadasz, Kuta, Krzewniak, Essler. 
Wolanowski, Posuwało Kusiewicz, Zaleski. 
Szczepanowicz i inni.

Następnie tow. Martinek imieniem Komisji 
rewizyjnej postawił wniosek na udzielenie Za­
rządowi absolutorjum, co zostało jednomyślnie 
przyjęte.

Sprawę wkładek do Centrali referował tow. 
Hoffman oświadczając iż sprawa ta zostanie 
prawdopodobnie pomyślnie załatwiona.

Zabrał również głos tow. A. Hausner, któ­
ry nawiązując do czasów, gdy był pierwszym 
prezesem Związku pracowników tramwajowych 
wskazał na rozwój Związku do rozmiarów dzi­
siejszych. przyczem w związku z obecnemi sto­
sunkami wezwał do skupiania się w związku 
i wytrwania w walce o nowa przyszłość kla­
sy pracującej.

Z kolei wybrano komisję-matkę, która do­
konać ma wyborów nowego zarządu Związku.

Wreszcie po przemówieniu tow. dr. Her- 
schtaia. syndyka związku, przyjęto jednomyśl­
nie następującą rezolucję:

PRZECIW NOWYM OPŁATOM W KASACH 
CHORYCH.

Walne zgromadzenie Pracowników przed­
siębiorstw miejskich we Lwowie, wobec p ro ­
jektów wprowadzenia opłat dla członków Kasy 
chorych za wizyty lekarskie, leki i leczenie 
podnosi jak najbardziej stanowczy protest.
. Kasy 'chorych są instytucjami społecznymi
i jako takie mają obowiązek wszystkim ubez­
pieczonym dać bezpłatnie całkowitą pomoc lecz­
niczą w chorobie.

Wysokość składek jest dostateczną, aby 
taką pomoc w chorobie każdemu zapewnić.

Pracownicy gminni stanowią wielką rze­
szę ubezpieczonych, wpłacających ‘do Kasy cho­
rych poważne sumy. odpierają jako zupełnie 
nieuzasadniony zarzut, jakobv nadużywali Kasv 
chorych.

Rozrost biurokracji rosnące koszta admi­
nistracji i nieudolność komisarskich rządów 
niszczą Kasy chorych. — Ubezpieczeni żani e -  
popeknione winy nie mogą być pociągani do od­
powiedzialności: nie będą ponosić kosztów ruj­
nującej instytucję gospodarki.

Protestując przeciw wszelkim nowym o- 
piatom domagamy się przywrócenia usuniętego 
samorządu w Kasie chorych m. Lwowa.

PRZECIW PROJEKTOM OBNIŻKI PŁAC.
Wobec objegających pogłosek o możliwo­

ści redukcji plac funkejonarjuszów państw., w 
następstwie której nastąpić może również obni­
żka płac funkejonarjuszów miejskich, Walne 
zgromadzenie protestuje jaknajenergiczniej prze­
ciw wszystkim tego rodzaju projektom sano- 
wania budżetu gminnego kosztem pracowników, 
żyjących obecnie w nader ciężkich warunkach 
ekonomicznych.

SPRAWA 13-tfcj PENSJL
Walne Zgromadzenie zwraca się do Rady 

miejskie' z żądaniem wypłaty reszty 13-tej pen­
sji „ gdyż zwyczajowo rok-rocznie pracownikom 
gminy 13 pensja w całości była. wypłacana.

Podwyższenie IbiI iszb zanomooewege
na Ś l ą s k u .

WARSZAWA, 16. marca (Tcl. włt). 
Komisja budżetowa Sejmu śląskiego u- 
chwaliła wszystkimi głosami zarówno opo 
zycji jak i klubu rządowego podwyższyć 
fundusz zapomogowy dla bezrobotnych 
z kwoty 2 miljony 100 tys. zł. do 4 mil}. 
200 tys. zł., a nadwyżkę pokryć z 10 proc. 
dodatku od podatku, dochodowego. Do­
datek ten wpływał dotychczas do rządu 
centralnego w "Warszawie.

Komisja budżetowa stanęła na stano­
wisku, że dodatek ten należy przeznaczyć 
na cele walki z bezrobociem lub powię­
kszanie funduszu dla bezrobotnych.
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S P O R T
AZS. Warszawa mistrzem 

hokejowym Polski.
A. Z. S. — LEG JA 1:0 (0:0, 0:0, 1:0).

KATOWICE. — Zwycięską bramkę strze­
lił Tupałski na 3 m. przed końcem. AZK. miał 
|*rzez cały czas przewagę. Legia grała brutal­
nie a szczególnie Matcrski. Sędziował p. Sze- 
ranc.

CZARNI — ŚWITEŹ 8:2 (5:1).
Czarni wystąpili z nowym bramkarzem A- 

remłtent z Jarosławia, oraz Igłą.

LECHJA — BAON SANITARNY 4:0 (2:0).
Mecz trwał 2 x 30 min. Lechja z Urichem 

na lewem skrzydle. Bramki dla Lech ji uzyskał 
Rusiecki. Sędziował p. Bitmar.

_  PIŁKA NOŻNA W KRAJU- 
Kraków. — Cracoyia — Soła (Oświęcim) 

20:0 ( 11 :0).
Garbarnia — Zwierzyniecki 7:0 (4:0).
Legja — Wisła 2:2 (2:2).
Łódź. — Bieg — Hakoach 0:0.
LKS. IB. — Widzew 2:0.
Warszawa. — Gwiazda — Makabi 4:2 (0:2). 
Poznań. — Warta — Gedanja (Gdańsk) 

4:2 (3:2).
Katowice. — W ramach mistrzostw piłkar­

skich G. Śląska, rozegrano w dniu wczoraj­
szym następujące spotkania: AZS. — Naprzód 
4:1. — PKS. — BBSV. 1:1. Chorzów — 'śląską 
2 :0.

KLSOCINSKI I PETKIEWICZ ZAPROSZENI 
DO BELGJL

Na ostatniem posiedzeniu antwerpskiego 
klubu lekko-atłetycznego postanowiono zapro­
sić na zawody 1ekko-atletyczne, które odbędą 
się w Antwerpji na stadionie olimpijskim z 
1920 r. rozporządzającym 40.000 miejsc, na­
szych biegaczy, a to: Kosocińskie&o i Pet- 
kiewicza.

MISTRZOSTWA KL. A.
okręgu lwowskiego zostały już wylosowane, -r- 
Rozgrywki odbywać się będą w  dwóch gru­
pach. — Do jednej zaliczono rezerwy klubów 
figowych, do drugiej — kluby A-klasowe. Podział 
ten spotkał się ze  sprzeciwem klubów ligowych, 
a  Pogoń w  tej sprawie odwołała się do P. Z. 
P. N.

PIERWSZA PORAŻKA WALASIEWICZÓWNY.
W Chicago rozegrane zostały zawody ko­

biece iekko-atietyczne, podczas których w bie-
f i na 100 m. zmierzyły się Walasiewiczówna 

olska) i najszybsza Amerykanka i mistrzyni 
olimpijska Betty Roomson. Wygrała bieg Ro­
binson w  rekordowym czasie 11.4, bijąc Wała- 
siewiczównę o 1 mtr. — Robinson przyjeżdża 
w maju do Europy.

UDZIAŁ POLSKICH JEŹDŹCÓW W KONKUR­
SACH NICEJSKICH.

Polska ekipa konna weźmie udział w doro­
cznych zawodach hippicznych w Nicei, w dniu 
14—27 kwietnia. Skiad drużyny polskiej usta­
lony zostanie w najbliższym czasie.

Prawdopodobnie po konkursach w Nicei 
kilku jeźdźców poiedzie do Rzymu.

WNIOSEK O PRZENIESIENIE SIEDZIBY POL. 
ZW. KOLARSKIEGO DO KATOWIC.

Łódzki Okręgowy Związek Kolarski sta­
wia n a  walne zgromadzenie Polskiego Zw. Ko­
larskiego (29 b. m.) wniosek o przeniesienie 
siedziby P. Z. T. K. z Warszawy do Katowic.

Z tego względu walne zebranie Polskiego 
Zw. Kolarskiego zapowiada się burzliwie, tem- 
bardóej, że rozpatrywane będą na zebraniu tem 
między hmemi niektóre pociągnięcia organiza­
cyjne Związku. Godzi się nadmienić, że w roku 
ubiegłym cały szereg kolarskich mistrzostw Pol­
ski został zaprotestowany.

Wniosek Lodzi o przeniesienie siedziby Pol­
skiego Związku Kolarskiego z Warszawy do 
Katowic ma podobno poparcie w okręgach: 
śląskim, krakowskim, lwowskim i — natu­
ralnie — łódzkim.

ROBOTNICZY/ KLUB SPORTOWY zwołuje 
Doroczne Walne 'Zgromadzenie, które odbędzie 
się dnia 19 marca 1931 r. w lokalu Zw. „Pra­
ca" — Rynek; 8, I p.

O lim pjada w  W iedniu.
Sekretariat Generalny ZRSS komunikuje 

pierwsze dokładniejsze obliczenie kosztów wy­
jazdu do Wiednia n a  II Olimpjadę Robotniczą 
(19—26 lipca 1931 r.):

Towarzysze i Towarzyszki, którzy zechcą 
wyjechać do Wiednia winni wpłacić do Sekre­
tariatu Generalnego ZRSS na adres tow. Jerzego 
Michałowicza (Warszawa, Lekarska 23) lub na 
konto ZRSS do PKO — (Konto czekowe N. 
22146) z tnapiiscm na odwrotnej stronie przekazu: 
„dla siebie samego na olimpiadę". złotych 160, 
(obliczenie zrobione dla Warszawy) — inne mia­
sta tyle mniej lub więcei ile mniej lub więcej 
kosztuje kolej.

Wzamian za to otrzymują: przejazd koleją, 
paszport zagraniczny z wizami, nod  gi n a  miej­
scu w Wiedniu (przez cały czas pobytu), kartę 
uczestnictwa w Olimpiadzie, uprawniającą do 
zniżek w restauracjach, wolnego wstępu na miej­
sca stojące na wszystkie zawody olimpijskie, 
odznakę i przewodnik olimpijski.

W jedzenie w  Wiedniu zaopatrują się u- 
czestmcy na własny koszt. (Nie wchodzący w 
sumę 160 złotych).

W razie zmiany warunków z powodu na- 
przykład nieuzyskania zniżek kolejowych lub t. 
bl wydane zostaną specjalne komunikaty.

W każdym razie koszt nie zmieni się wię­
cej jak o 10—20 złotych.

Kwatery, które daje ZRSS są kwaterami 
raasowemi i w domach prywatnych. Hotele na­
leży zamawiać wcześniej. Za hotele specjalna 
opłata od 4 szylingów (4 zł. 80 gr.).

Koszt jedzenia dziennie od 6 do 8 szylin­
gów (do 10 zzłotych). Śniadanie 1—1.50 gr. 
Obiad — menu 2 zł. i wyżej.

A la carte: zupa — 50 gr. Pieczeń — 2 zł. 
dodatek — 80 gr. Legumina —. 1 fc). 20 gr. Kawia 
— herbata — 90 gr. Do tego dochodzi 10 proc. 
napiwek aia obsługi który należy dawać sto­
sownie do miejscowych zwyczai.

Gospodarka bankrutów.
Sambor, w marcu.

Obawa co do następstw fatalnej gospodarki 
sanacyjnego magistratu w Samborze, spraw­
dziła się wcześniej aniżeli przypuszczaliśmy. ...
Rachunki za r. 1930 zamknięto deficytem około 
300.000 zł. Ostatnio krążyły po mieście weksle 
magistratu z podpisami urzędników na więk­
sze sumy. które nie mogły względnie z trudno­
ścią znajdywały odbiorców. W komunalnej bo­
wiem kasie oszczędności miasto już swój kre­
dyt z nadwyżką wyczerpało zaciągnąwszy po­
życzkę na kilkaset tysięcy zł. na rzecz" elek­
trowni miejskiej. Robiono to ze szkodą potrze-

Jaszcze o aferze dr. Wolfa
Ze Stuttgartu donoszą:
Afera lekarza i dramatopisarza dr. 

Wolfa (o czem obszernie wczoraj pisaliś­
my) przybiera coraz większe rozmiary, 
wikłając w swoje sieci coraz to nowe oso­
bistości ze świata lekarskiego, jakoteż z 
kół pacjentek, które poddawały się zabie­
gom operacyjnym dla przerwania ciąży. 
Lekarze, przeciw którym — podobnie jak 
przeciw dr. Wolfowi — podniesiono za­
rzut dokonywania zabiegów, odpowiedzieli 
rewelacjami z praktyki lekarskiej wielu 
swych wybitnych kolegów, twierdząc, że 
wielu wybitnych lekarzy — profesorów 
uniwersytetów niemieckich, cieszących się 
sławą światową, dokonywało zabiegów 
dla przerwania ciąży, albo wydawało orze­
czenia, uznające potrzebę tych zabiegów. 
Wobec tego jest prawdopodobne, że kilku­
set lekarzom w Niemczech wytoczone zo­
nie śledztwo oraz że odbędzie się kontrola

ich zapisków ordynacyjnych.
Atesty (orzeczenia), wydawane przez 

lekarzy, na podstawie których przeprowa­
dzano zabiegi, podnosiły, że pacjentka zo­
stała zbadana i że stwierdzono takie a 
takie zaburzenia w organizmie, wobec 
czego dalsze trwanie ciąży może poważnie 
zaszkodzić jej zdrowiu. Z tego powodu 
przerwanie ciąży jest naglącą konieczno­
ścią. Dr. Wolf — w odróżnieniu od in­
nych lekarzy — w orzeczeniach swych wy­
suwał obok względów medycznych także 
względy socjalne, dodając następującą 
uwagę: „Ponieważ pacjentka, będąca w 
tym stanie, jest jeszcze zmuszona praco­
wać zawodowo, uważam za wskazane..." 
i t. d. |

Właśnie te dodatkowe uwagi spowo­
dowały prokuraturę do wytoczenia drowi 
Wolfowi dochodzenia karnego.

Starzy Sodzie
Irena Solska jest świetną obserwatorką ży­

cia. Przygląda się młodzieży, wnika w jej smut­
ki i radości, zastanawia się nad jej przeży­
ciami, pcłnemi małych a często i wielkich łra- 
gedyj i dochodzi do przekonania, że dzieci 
są smutna nieufne, przewrotne przedewszyst- 
kiem z winy rodziców.

Temat ten niezmiernie ciekawy był przed­
miotem czwartkowego odczytu znakomitej a r­
tystki i prelegentki w Kasynie i Kole ''lite­
racko- artysty cznem.

„Starzy11 — to jest rodzice i wychowawcy, 
nie znają duszy młodych, ukrywają przed ni­
mi prawdę, sądząc, że niewiedza uchroni dzieci 
od błędów.

Tolerancja starszych skłoniłaby dzieci a 
szczególnie dziewczęta do szczerości. Mądrze 
podane uświadomienie mogłoby je ustrzedz cd 
wielu niespodzianek, zawodów a nierzadko nie­
szczęść.

Lecz dziś rodzice odgradzają się od swych 
dzieci murem przesądów, zbywają je kłamst­
wem zamiast wyjaśnić im różne drażliwe kwe­

st je zbliżyć do' siebie, nakłonić do poufnych 
zwierzeń.

Prelegentka mówi o nadzwyczajnych wy­
nikach pracy sędziego amerykańskiego Lind- 
seya, który nie drogą surowych kar lecz przyja­
źnią i życzliwością zdobywał serca młodocia­
nych przestępców i wpływał na ich poprawę.

Podobne metody stosuje sąd dla małoletnich 
w1 Warszawie, który unika stosowania kar a 
stara się dźwigać z upadku mądrością i wy­
rozumiałością.

Ogromnie użyteczną okazała się w War­
szawie poradnia pedołogiczna,. która niejedno 
na pozór zepsute łub spaczone dziecko ura­
towała od' zupełnego upadku.

Trzeba młodzieży umieć pomódz, trzeba 
żeby starsi zmienili swój stosunek do dzieci 
na koleżeński, żeby współpracowali z młody­
mi  ̂a wtedy mniej będzie tragedyj dziecięcych, 
mniej rozdźwięków między „starymi11 a mło­
dymi.

Publiczność gorącemi oklaskami dziękowa­
ła p. Solskiej za interesujący wykład.

Stanisław Bohun Makarewicz, zam. przy 
uli. Paulinów 1. 12. znany ongiś atleta, ma 
niebezpiecznego wroga w osobie Władysława 
Horiwczaka (zam. przy uL Kochanowskiego L 
58). — Sztuką wilki tłuką — mówi przysłowie. 
Horiwczak. wiedząc, że silą nie sprosta Maka­
rewiczowi. postanowił „wziąść11 go podstępem.

Otóż onegdaj, gdy Makarewicz bawił w 
kawiarni „Seyilła11 przy pl. Bernardyńskim, Ho­
riwczak. wykorzystując chwilę gdy Makarewicz

opuścił swe krzesło położył na niem jakiś 
materjał wybuchowy. Po powrocie, gdy Maka­
rewicz usiadł, nastąpiła eksplozja, przy czem po­
za przestrachem atlleta doznał dotkliwego po­
pieczenia.

Detęnacja wybuchu wywołała w kawiarni 
popłoch sprawca zaś złośliwej zemsty w mię­
dzyczasie umknął z kawiarni.
! Powiadomiona o tem policja skierowała 
sprawę tę do sądu.

Program radjowy
RADJOSTACJE Odbiorcze, Fotograficzne Apa­

raty w Największym Wyborze JFOTO- RA- 
DJO- PAŁACE" LWÓW PLAC MARJACKI 
8. (GMACH SPRECHERA), TEL 8608.

WTOREK. 17-go marca.
11.58. Sygnał czasu z obs. astron. i hejnał z 

Wieży Mariackiej.
12.10. Koncert z płyt gramofonowych.
13.10 Tr. z Warszawy. Komunikat meteoro­

logiczny. Następnie dalszy ciąg koncertu 
z płyt gramofonowych.

13.25—14.20 Przerwa.
14.20 Tr. z Warszawy. Komunikat gospodar­

czy.
14.40 Tr). z Wrfszawy. Odczyt dla maturzystów) Ir), z 'Wrpszawy. Udczyt ma maturzystów 

pt. „Pogląd na komórkę w  dziejach biolo- 
gji" (dział „Biologia") wygł. prof. St. Su­
miński.

15.00 Tr. z Warszawy Odczyt dla maturzystów 
pt. „Upadek Grecji i kultura hellenistycz­
na" (dział „Historja") wygł. prof. Jan Ja­
kubowski.

15.20 Muzyka z płyt gramofonowych.
15.35 „Chwilka lotnicza" w oprać. inż. Eu- 

genjusza Rolanda.
15.50 Tr. z Wilna. „Historja mola książkowe­

go" wygłosi p. Adam Łysakowski.
16.10 Tr. z Warszawy. Komunikat .dla żeglugi 

i rybaków.
16.19 Koncert z płyt gramofonowych.
16.49 Audycja dla najmłodszych w oprać. p. 

Ady Arct-Jampolskiej.
17.00 Muzyka z płyt gramofonowych.
17.19 Tr. z Warszawy. „Kultura słowian po­

morskich" wygł. p. St. Poraj.
17.45 Tr. z Warszawy. Popularny koncert sym­

foniczny w wyk. orkiestry Filharmonii war­

szawskiej pod dyr. Bronisława Wolf stała. 
1. J. Massenet: Scenes pdttoresąues: a) 
Manche, b) Air de ballet, c) Amgelus, d) 
Fete boheme. 2. F. Mendelssohn-Bartholdy: 
Suita „Sen nocy letniej": a) Uwertura b) 
Scherzo, c) Rettumo, d) Intermezzo appas- 
sionato e) Taniec prostaków, f) Marsz 
weselny.

18.45 Rozmaitości. .
19.10 Tr. z  Warszawy. Giełda rolnicza.
19.25 Tr. z Warszawy. Uwagi i wskazówki 

dla detektorowiczów.
19J30 Odczyt programu. Tr komunikatów z 

Warszawy, oraz wedle możności retrans­
misje komunikatów ze stacyi zagranicznych.

19.50 Tr. z Warszawy. Pogadanka muzyczna.
20.00 Tr. z Warszawy. Opera z płyt gramof.
22.20—22.35 Tr z Warszawy. Felieton p. Mieczy­

sława Jarosławskiego pt. „Nad morzem 
w zimie".

22.50 Tr. z Warszawy. Komunikaty.
23.00—24.00 T r . z Warszawy. Muzyka taneczna.

Wykłady Uniwersytetu Lud.
i T . U . R.

Poniedziałek, dnia 16. b. m. o godzinie 
7-mej wiecz. w lokalu ZZK. ul. Gródecka 69 
wykład tow. B. Skalaka p. t.: „Kultura robo­
tnicza w ciągu wieków" z przeźroczami.

K om unikaty .
ZEBRANIE ZARZĄDU SEKCJI KOBIET P. 

P. S. odbędzie się w poniedziałek dnia 16 marca 
o godz. wpół do 7-mej w lokalu przy ul. Ru­
lewskiego.

—o —

bojących właśnie takiego kredytu przemysłow­
ców i kupców w nadzieji. że sama elektrownia 
znaczniejszą część tej pożyczki spłaci. Tymcza­
sem okazuje się, że taż elektrownia ma wza­
jemne pretensje do magistratu za dostarczoną 
energję na około 100.000. zł. i o spłacaniu przez 
nią długu miasta mowy być nie może. A tym­
czasem zarząd miasta zadłużał się na lewo t 
prawo na rozmaite zupełnie nieproduktywne ce­
le jak przyjęcie wojskowości 3.000zł., skocznie 
w Rozłuczu 8.000 zł., przysposobienie wojskowe 
12.000 zł. ,zaś na instytucje społeczne i sieroty 
na które w budżecie preliminowano około 30.009 
zł. nie znaleziono am grosza. Sama zaś admini­
stracja magistratu i kasowość prowadzone "by­
ły pod psem tak dalece, że niektórzy z sanato- 
rów_ przewidując, że taka gospodarka smutno, 
skończyć się może poczęli uciekać z Rady, 
motywując — i,ak prof. Ekert - s-wój krok 
niemożnością wykonywania kontroli i bezce­
lowością (teraz dopiero się spostrzegli) jego 
zasiatiyw-ania w Radzie. Następstwem tych wy­
stąpień i głośnych' fearzekań na stosunki w 
Radzie była ostatnio przeprowadzona przeszło 
tygodniowa rewizja przez delegata wojewódz­
kiego p. Auticha, po której mówią o możliwo­
ści rozwiązania Rady i w związku z którą 
usunięto 2 urzędników: Kołodyńskiego i Hei- 
gła.

Nie o wielel epiej przedstawiają sie sto­
sunki w  tut. Kasie chorych.

Urzędnikom i lekarzom nie wypłaca się 
regularnie pensji, p także i chorzy skątży, 
się na nienależyte i nie pełne wypłacanie za­
siłku. Naczelnego lekarza =dr. Klaubera, który 
godność tę piastował około 25 lat utrącono, a 
w  jego miejsce niewiadomo iz jakich pobudek' 
zamianowano naczelnym lekarzem rentgenologa 
dr. Hamerschmida. Przez długie lata swej służby, 
b. naczelny lekarz dr. K. swoim taktem i wie­
dzą zyskał sobie ogólną sympatję, gdy nowo 
mianowany czując za sobą poparcie sanacji 
przybiera nawet w stosunku do swych kolegów
— jak o tem świadczy zajście z drem Arnoldem
— ton: pułkownik©wski. Wyobrazić sobie mo­
żemy jakiego tonu używa tenże p. H. Wobec 
chorych... którzy dopytują się czy też nie ich 
kosztem odbyły się wyjazdy kilkudniowe do 
Lwowa kilku dygnitarzy Kasy w sprawie no­
minacji naczelnego lekarza. " *----------------   -— ............ . . ............._

Na pokrycie strat 
z p ow od u  konfiskat

Ku uczczeniu,pamięci Tow. H. D. — Tow. 
Salik przegrany zakład do tow. Zajączkowskiego 
2 zł. (1. rata).

Dalsze datki przyjmuje Administracja JJz, 
Lud." ul. Sykstuska i. 21.

K ron ik a .
Lwów, 16 m a r c a  1935,

TEATR WIELKI:
Poniedziałek o 7.30 „Lalka".
Wtorek, 7.30 „Opowieści Hoffmana" 
Środa, 7.30 występ szkoły tanecznej Ger­

trudy Bodenwieser.
Czwartek. 8 „Straszny dwór".
Piątek. 7.30 „Sprawa Dantona".
Sobota, 3 pop. „Kordjan".
Sobota, 7.30 „Opowieści Hoffmana". 
Niedziela, 3.30 pop. „Lalka".
Niedziela, 7.30 „Opowieści Hoffmana". 
Poniedziałek 7.30 „Sprawa Dantona".

TEATR ROZMAITOŚCI:
Poniedz. o 7.30 „Jak się stać bogatym i 

szczęśliwym".
Wtorek 7.30 „Dobra wróżka".
Środa, 7.30 „Dobra wróżka".
„Czwartek. 7 w. „Jak stać się bogatym i 

szczęśliwym".
Piątek 7.30 „Dzwony z Comeyille". 
Sobota, 7.30 „Jak stać się bogatym i szczę­

śliwym".
Niedziela, 3.30 pop. „Jak stać się boga­

tym i szczęśliwym".
Niedziela, 7.30 „Dobra wróżka". 
Poniedziałek, 7.15 Warszawska Szopka Po­

lityczna 1931 r. / 1‘ ( i
Poniedziałek. 9 Warszawska Szopka Po­

lityczna 1931 r.

TEATR MAŁY:
Poniedziałek o 7.30 „Dobra wróżka". 

Wtorek 7.30 „I co z takim robić". 
Środa. 7.30 „I z  takim robić".
Czwartek. 7.30 „Modne małżeństwo". 
Piątek, 7.30 „Modne, małżeństwo".
Sobota, 7.30 „Modne małżeństwo"- 
Niedziela, 3.30 pop. „Lekkomyślna siostra". 
Niedziela, 7.30 „Modne małżeństwo". 
Poniedziałek, 7.30 „Modne małżeństwo".

COLOSSEUM. — Gościnne występy Sara­
towa.

Poniedziałek. Występ Krukowskiego.
Wtorek godz. 8.30 Obcy J. Gordina.
Środa, godz. 8.30 Ojciec Stmdberga. ■

Ceny miejsc na przedstawienia wieczorne 
od 80 gr. do 4 zł., na poranek od 50 gr. do 
2 zł. — Bilety są już do nabycia przy kasie łdtoa 
Kopernik od i 0—1 i od 4—6.

DWA WYSTĘPY .GOŚCINNE pary artysty­
cznej pp. Jadwigi Hańskiei i Romana Niewia- 
rowicza zapowiada repertuar teatru Małego n* 
wtorek i środę 17 i 18 hm. Artyści ci ode­
grają komedję w 3 aktach Filipa Deeres‘ą. „I 
po z takim zrobić".

GERTRUDA BODENWIESER ze swoim 
słynnym zespołem tanecznym wystąpi jeden raz 
we Lwowie w  Teatrze Wielkim we środę 18 
b. m. Produkq"e te i grupy baletowej należą do 
najpiękniejszych i najciekawszych kreacji Ja­
kie w ostatnich latach w tej dziedzinie sztuki, 
w Europie się pokazały. P. Gertruda Boden- 
Wieser nlależąca do składu profesorów Aka­
dem j i muzycznej w Wiedniu uchodzi obecnie 
za jedną z najwybitniejszych przedstawicielek
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sztuki cboreogref icznej, jest mscenizatorką ca­
łego szeregu baletów i poematów tanecznych 
a  charakterze nowoczesnym, niezmiernie barw­
nych i budzących podziw we wszystkięh za- 
(grawicznych centrach muzycznych. Zapowiedź 
lej produkcji obudziła żywe zainteresowanie, 
wieczór rokuje świetne powodzenie. Pozostała 
mała ilość biletów jest do nabycia w magazynie 
Wtił. Seyfertha, ul; Akademicka 6.

OTWARCIE SALONU BIELIZNY MĘSKIEJ.
Celem umożliwienia P. T. Publiczności nabyć; a 
wykwintnej bielizny męskiej, także pyjamy z 
materjałów pierwszorzędnych fabryk zagraniczz- 
nych i krajowych założyła firma Wittels, Skła­
dy tekstylne we Lwowie uL Rulewskiego 7. we 
własnym zarządzie pod kierownictwem facho­
w i  siły wytwórnie ■ skład bielizny męskiej wy­
konanej gustownie wedle ostatniej mody.

DIe wprowadzenia i zareklamowania na­
szych wyrobów ustanowiliśmy ceny bardzo ni- 
s3dr;e. Wybój' materjałów ogromny. Wzory do­
tychczas niewidziane.

ZNALEZIONE RZECZY DO ODEBRANIA.
W komisariacie II zdeponowano paszport 

Jetti Weisberg zam. w Brzuchowicacn w V 
komis, zdeponowano torebkę, zawierającą fo­
tografię, 20 znaczków pocztowych itp.. zaś w 
feomisarjacie kolej, zdeponowano kosz z figurka­
mi gipsowemi znaleziony w alej! Focha, 6 
kluczyków znalezionych w budynku poczty nr. 
2, oraz pugilares (podkówka) z drobną kwo­
tą  i kluczykami, znaleziony w westybulu dwor­
ca.

ARESZTOWANIE ZABÓJCÓW. W Czyz- 
kach koło Lwowa, przed miesiącem, dokonano 
napadu na Franciszka Trudzika, który zginął 
wskutek doznanych obrażeń. Jako sprawców 
morderstwa onegdaj aresztowała policja Grze­
gorza Tosa. Michała Nieekarza i Ludwika Bęb- 
nowieża, parobków w.wieku od 19 do 22 ła t

„SKOK" PRZEZ OTWÓR DO SKLEPU. 
W realności przy ul. Gródeckiej 23, onegdaj w 
nocy jacyś osobnicy wybili otwór w sklepieniu 
piwnicy, poczern dostali się do sklepu Gustawa 
Grossa. Łupem zuchwałych włamywaczy podła 
większa ilość bielizny i  wyrobów galante­
ryjnych. Szkoda wynosi około 6.000 zł.

Nieproszonych gości miał również Konrad 
Górka, któremu ze sklepu przy ul. Kleparowskiej 
skradziono większą ilość wędlin I mięsa.

I l i  pssliziBi przez kaprala.
Jan Marczewski, kapral 26 pp., bawiąc 

wczoraj wieczorem u Michaliny Pauk dozor- 
czyni realności przy ul. Bóżniczej 1. 22, po­
kazywał obecnym swój rewolwer. Podczas mani­
pulowania bronią padł strzał i w tym ifnomeneie 
rozległy się przeraźliwe krzyki z mieszkania 
sąsiada. Okazało się, że kula przebiła podwójne 
drzwi i ugrzęzła w udzie 33-letniego kupca 
Moritza Berkowieza, który tam mieszka.

Niezwłocznie wezwano Pogotowie ra t,  któ­
re ciężko zranionego odwiozło do szpitala.

Sprawcę wypadku aresztowała żandarme- 
rja wojskowa.

Na wypadek jednak wielki, 
nie wierzaj w „takie11 wekse ki

A dlatego „takie*1, że zamiast ojca podpi­
sał je syn.

Rzecz miała się następująco: w lecie 1928 
firma J. Kahane i Ska (sklep z utenąyljami 
radjo- i ełektrotechnicznemi) zamówiła partję 
lam na sumę 600 dolarów. Towar nadszedł i 
zapłacono zań wekslami na sumę 594 dpi. 57 
ct. Na wekslach tych przybił pieczątkę i  pod­
pisał się syn właściciela firmy Jakóba Kahaneę 
Henryk.

Gdy w swoim czasie firma weksli nie wy­
kupiła, sprawa oparła się o sąd i wiedeńska 
firma „Ditmar, i Buener** proces przegrała, 
gdyż okazało się, że Henryk Kahane nie miał 
prawa podpisywać weksli za ojca.

W łączności z tern Prokuratora pociąg­
nęła dti' odpowiedzialności młodego Henryka, 
za nieprawne podpisywanie na wekslach firmy.

Rozprawę odroczono dla wyświetlenia sze­
regu okoliczności. •

Wyrok i  procesie o Mnlm siei!.
W sobotę zapadł wyrok w procesie o pod-

Eatonie stert w Chłopiatyezach, o czem donosi- 
śmy.

Mocą tego wyroku Trybunał skazał Zająca 
na 5 lat c. więzienia, a Fedorowicza uwolnił. 
Obrońca zgłosił kasację.

Repertuar kin lwowskich.
APOLLO: „Niebieski motyl*' Emil Jamtasgs 

i Marlena Dietrich.
CASINO: Dźwiękowiec polski: Serce na ulicy
CHIMERA: „Usta zbyt czerwone*1 oraz 

„Igraszki kobiet*1.
COLOSSEUM: William Boyd w Drapaczu 

chmur.
FATAMORGANA: „W szponach <$jab!icy“ 

i „Na zachód od Zanzibaru**.
GRAŻYNA: „Pokusa*1 z Gretą Garbo.
KOPERNIK: Maunce Chevalier „Ulubieniec

kobiet*1. •
LEW: „Koniec świata** genjalne arcydzieło 

reź. Abel Gance*a.
LUNA: „Pod pręgierzem hańby** oraz wy­

stęp pary tanecznej z Warszawy.
MARYSIEŃKA: Maurice Chevalier „Ulubie­

niec kobiet**.
OAZA: „Skąd niema powrotu*1.
PAŁACE: „Niebieski motyl** Emil Janrimgs 

i Marlena Dietrich.
PAN: „Taniec wśród serc** oraz Buster 

Keatom Małżeństwo na złość**.
PASAŻ: „Widmo śmierci** oraz „Tajemni­

ca Taksówki nr. 1051“.
PROMIEŃ: „Shańbiona*' oraz „Grzechy r0z-

‘WÓcUti**.
RAJ: „Kapitan marynarki*1 dźwiękowiec.
STYLOWY: „Fanfary Miłości** oraz „Ży­

ciowe Rozbitki.**
SPLENDID: „Ostatma miłość następcy

tronu**.

♦

sur* Kupujcie tylko u firm, któie ulani i  i  Jiinia liSifi" -

£ B A N D A Ź Y Ś C I  | |  PRZEMYSŁ i RĘKODZIEŁO j
ZYGMUNT KUŹNDBWICZ bandażysta- ortopc- 

dysta Lwów Gródecka 2 b. Dom Katolicki 
teł. 54- 63 poleca własnego wyrobu bandaże 
przepuklinowe, pasy brzuszne, sztuczne nogi, 
ręce i aparaty ortopedyczne.

WEDLE OSTATNIEJ TECHNIKI urządzona pa­
rowa czyszczalnia i farbiarnia Nowoświat, 

. Lwów Piastów 23. Już otwarta. Przyjmuje 
wszelkie roboty, wchodzące w zakres czysz­
czenia i farbowania garderoby męskiej i 
damskiej. Kantory przyjęć w składnicach Ru­
dolfa Neuwelta: pł. Marjacki 8 Kazimierzow- 
ska 25. Krakowska 25. ul. Gródecka 72. Rynek 
21. Balonowa 3.

CZY WIESZ» że znany zakład M. FREILI- 
CHH, Lwów, Gródecka 35, teł. 71—11 zniżył 
omy swoich patentowanych bandaży prze­
puklinowych i brzusznych, pomimo że dalej 
daje pełną gwarancję za wyroby swoje. KAPELUSZE damskie i męskie przerabia sta­

rannie na najnowsze fasony fabryka Rudolfa 
Neuwelta. Kantory przyjęć w składnicach.! D E N T Y S T Y K A  |

„STELLA ILLUSTRA" Parowa fabryka chemi­
cznego czyszczenia i farbowania oraz hygie- 
niczna pralnia bielizny Lwów. ul. św. Marcina 
16, telefon 16-03. Główna składnica Pmsaż 
Hausmana 8. tel. 61-29. Filje we wszystkich 
dzielnicach miasta.

ZAKŁAD DENTYSTYCZNO-TECHNICZNY JA- 
KÓBS BHIEFfi Krótka 15. (róg Na Błonie 6.)
wykonuje wedle najnowszych systemów u- 
zębieoie na dogodne warunki. Uwaga: Rwa­
nie i plombowanie do zamówionych robót 
łecbmczn. deutyst bezpłatnie. LAMPY ELEKTRYCZNE wyrobu własnego za-

ZAKŁAD TECHNICZNO- DENTYSTYCZNY ED­
MUNDA HELLERA, okierue Słowackiego 2.
od 9—1 , 3 — 6.

kupisz wprost u źródła, u firmy HENRYK 
SONNENSCHEIN, Lwów, Sienkiewicza 8 — 
Teg. 44 - 9a

|  R A D J O  | MEBLE i SPRZĘTY

RADJO! Komplet detektorowy suwakowy zł. 
25.-- Wszelkie przybory i radjosprzęt dla 
radioamatorów po cenach zniżonych. Dogo- 
dne warunki spłat. Centromasz. Lwów. ul. 
Gródecka 71a, tel. 68-31.

TAPICER I DEKORATOR przyjmuje wszelkie 
roboty tapfcerskie i ma na składzie stale 
meble tapicerowane. J. Stern Lwów, Szep­
tyckich 40, Telefon 16-69.

MEBLE wszelkiego rodzaju i pojedyncze na 
dogodne raty i za gotówkę, poleca najtań­
sze źródło zakupu mebli Centralny Dom Me­
blowy, Lwów, ni. Gródecka 2. w" podwórzu.

|  TEKSTYŁJA i GALANTERIA |
UWAGA!!! UWAGA! Ferma L Stein, Łyczakow­

ska 6. — Donosimy łaskawej klijenteli, źe na 
sezon wiosenny zaopatrzyliśmy nasz skład w 
najnowsze modele damskie trenczkoty dam­
skie i męskie ubrania z najlepszych mater­
iałów bielskich. Ceny nasze zostały znacznie 
obniżone i rozdzielamy na najdogodniejsze 
światy.

Z POWODU nader krytycznych czasów został 
otworzony specjalny skład wózków dziecin­
nych przy ul. SYKSTUSKIEJ 1. 10 W PO­
DWÓRZU i także zakupno i zamiana kra­
jowych i zagranicznych wózków dziecin­
nych.

Wszelkie reperacje zostają w  ciągu 24 
godzin po niskich cenach uskutecznione. Skład

DLA REKLAMY polecamy koszule damskie zł. 
2.40. Kombinaqe strome 4.50, pończochy czy­
sto jedwabne 3.90, reformy jedwabne 2.50. 
spódniczki 8.90, bluzki jedwabne 9.— oraz 
szlafroczki, trykotaże PO CENACH BAR­
DZO NISKICH „GOLF*1 LWÓW, UL KI­
LIŃSKIEGO 1.

w uzłu/w LLćłt̂ LLniry cn jd. dkani/ i i_,wow Ul. 
Sykstuska 10 w podwórzu.

NOWO OTWORZONY MAGAZYN MEBLI przy 
ul. Hetmańskiej 22, wejście obok Muzeum 
Przemysłowego poleca najtaniej po cenach 
konkurencyjnych, sypialnie, jadalnie kuchen­
ne urządzenia, w zakres tapicerowanych me­
bli, oraz pojedyncze sztuki M. REISS znany 
Meisels.h a lick i m agazyn  n o w o śc i, Halicka is.

poleca: Ręczniki, prześcieradła, różne płótna, 
perkalmy. zefa-y, perkato, wełny, jedwabie 
> ubraniowe w różnych gatunkach, po nie­
bywale niskich cenach.

OKAZYJNIE MASZYNY DO SZYCIA fami- 
Eijne i rzemieślnicze Singera w  składzie f-my 
..MECHANIKA** PIŁSUDSKIEGO 8. tei. 93-11. 
Tamże ODKURZACZ elektryczny tanio do 
sprzedania. WZOROWY WARSZTAT ME­
CHANICZNY DLA MASZYN BIUROWYCH I 
DO SZYCIA.

NR SEZON! po cenach już zniżonych. Pończo­
chy. skarpetki, rękawiczki, chusteczki, koszu­
le, krawaty, kołnierze, kosmetyka. „ELLES“, 
Lwów pi. Bernardyński 10 (naprzeciw ul. 
Piekarskiej). — Koszule ze t zł. 6. — Refor­
my jedwabne. N A U K A

KUPUJCIE W FIRMIE J„ SALAMANDER pl„
Biiezewskiego L 10. Poleca: Ręczniki, prze­
ścieradła. rożne półtna. perkaliny. perkate, ze- 
riry wełny, jedwabie na ubrania w różnych 
gatunkach, po niebywale niskich cenach. 
Oglądnijcie naszą wystawę.

■  I
NOWE KURSY 15/3 francuskiego, angielskiego 

niemieckiego 10 zł. miesięcznie. „Ecole Fran- 
caise*' Batorego 34.

W TRZY miesiące wyuczamy buchaiterji. Ste­
nografia 12 zł., miesięcznie. Ecole Francaise, 
Batorego 34.|  O B U W I E  |

|  Z E G A R K U  |KAROL BERNAKIEWICZ, pracownia obuwia 
wszelkiego rodzaju. Wszelkie reperacje us­
kutecznia się w  jaknajkrótszym czasie i po 
cenie przystępnej. Lwów, ul. św. Mikołaja 
20. Telefon 74—71.

WSZYSTKIE SZCZĘŚLIWE MAŁŻEŃSTWA za­
kupiły obrączki ślubne u Gutermana, Syk- 
stnska 14. Ł

R Ó Ż N E

CHCESZ BYĆ ZAMOŻNYM? Siedź w domu i 
pielęgnuj rośliny!! Za piękne rezultaty moż­
na otrzymać piękną nagrodę. — Żądajcie 
mego cennika nasion!! — Dr. Z. Bach, Ry­
nek 2, Lwów.

DÓLARÓWKI I PREMJÓWKI PO ZŁ. 4 mie­
sięcznie sprzedajemy z natychmiastowem pra­
wem gry. Zlecenia z prowincji załatwiamy 
odwrotną pocztą.

Po otrzymaniu I. raty otrzymuje zamawiają­
cy natychmiast dokument z numerem obligacji. 

CIĄGNIENIE JUZ 1. KWIETNIA I 1. MAJA. 
LWOWSKIE TOWARZYSTWO KREDYTOWE 
LWÓW. LEGJONÓW 33, TELEFON 80-87 — 
P. K, O. 154.525.

O R Z Y  JE* " V
ładne wybrane (najmniej 5 kg.) po 10 zł. 1 kg. 
powidła czyste śliwkowe z cukrem befezułka 
6 kg. — 13 zł., bryndza czysta owcza beczułka 
5 kg. 13 zł., miód pszczelny górski puszka 6 
kg. 23 zł„ orzechy włoskie papierówki wore­
czek 5 kg. 17 zł., wysyła franko za pobraniem

MENDEL STU mm ES,
K o só w , k .  K o łom yja .

Najelegantsze UB R ANI A,  

TRENCHCOATY, RAGLANY 
z własnych jakoteż i dostarczonych materja­
łów wykonuje podług najnowszych żumali an­
gielskich ceny konkurencyjne na dogodne 
spłaty, Firma krawiecka KRZANOWSKI I KLUK. 
Pasaż Hausmana Nr. 1, we Lwowie.

Ii A Ś WI ĘTA
poleca

n a j l e p s z e  w ę d l i n y
A. PAWŁOWSKI
L w ó w ,  S yksłuska 7.

Osobny wyrąb mięsa wołowego i cielęciny 
wyborowej jakości.

H o w o ś ć ! !
F I N K.

Z B Ł Ą K A Ł E Ś  S I Ę .
C e n a  Zł. 10-—

— Do nabycia w Księgarni Ludowej 
Lwów, uł. Szajnochy 1. 2.

CHOROBY PŁUC
Gruźlica płuc jest nieubłaganą f co­

rocznie, nie robiąc różnicy dla 
p ld , wieku i stanu, kosi miljony 
ludzi. — Przy zwalczaniu chorób 
płucnych i bronchitu, uporczywe­
go, męczącego kaszlu I t  p. sto 

sują pp. lekarze

„Balsam Thiocolan-ip,,
GĄSECKIEGO,

który, ułatwiając wydzielanie się 
plwociny, wzmacnia organizm i sa­
mopoczucie chorego, oraz powię­
ksza wagę d a ła  1 usuwa kaszel. 
Używa się za poradą lekarza. 

SPRZEDAJĄ APTEKI.

TORTY
M A Z U R K I  

B a b k i ,  s e r n i k i
poleca

C U K I E R N I A
L M i c h o t e k

R y rse k  21.

N a jm o d n ie jsze
w ózk i dziecinne
w ł a s n e g o  wyrobu oraz wszelkie 
naprawy i zamiany po najniższych 

cenach poleca

PRACOWNIA wózków dziecinnych
E R I K  L W Ó W  Ż ółkiew ska I. 17

■ N I N  Teł. 94-76

Poszukuje się

IkwizilOE
za plącą m ie s ię c z n ą
Zgłoszenia do Administracji

„Dziennika Ludowego"

Prenumerujcie

Dziennik

Ludowy

Bttkktor odp.: Julian Rychlewski. Nakładem Lud. Spóldz. Tow. Stfydawn. Drukarnia Lwowska, Lwów, Kopernika 11. Telef. 8-31.
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